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Wojna Niemców z Baleniznom. 


Lwów 23 maja. 
Osle kopanie w kierunku Buska sta- 


nowi jedno ze znamion wielkiej polityki] 


tych małych ludzi, którzy kierują obstru- 
kcyą w Radzie państwa. Walka z żyją- 
cym już teraz w zaciszy wiejskiej hr. Ka- 
zimierzem Badenim — zawistna, zawzięta, 
niestrudzona wojna z nim, który ani może, 
ani zapewne chce bronić się obecnie prze- 
ciwko tym ujadamiom wrogim, zajmuje 
prawie wyłącznie parlament w bieżącej se- 
syi. Wiadomo bowiem, że w tegorocznej 
sesyi wiosennej parlament niczem innem 
nie mógł się zajmować, jak tylko rozpra- 
wami nad postawieniem hr. Badeniego w 
stan oskarzenia z powodu wykonania przez 
niego „lex Falkenhayn“ i nad kwestyą 
rozporządzeń językowych dla Czech i Mo- 
rawy, eo do których także głównym „Wi- 
nowajca* jest hr. Badeni. Gdy się ta roz- 
prawa skończy — jeżeli się skończy 
— zacznie się nowa gadanina bez końca, 
nowe wylewy żółci przeciwko hr. Bade- 
niemu na tle innych wniosków o posta- 
wienie go w stan oskarzenia. 

Warto przecież raz dokładniej zasta- 
nowić się nad tą zagadką psychologiczną, 
skąd właściwie bieżize się ta szczególna, 
wszelkie granice rozsądku przechodząca 
zawziętość Niemców ku hr. Badeniemu i 
ku wszystkiemu, co się łączy ze wspom- 
nieniem jego rząd w? 

Siawiamy zaf to pytanie z pewnością 
nie dlatego, jakobyśmy zamierzali pisać 
„Obronę“ hr. Badeniego. Jeżeli chcemy 
zastanowić się nad źródłem i znaczeniem 
owej walki z Badenizmem, czynimy to 
z tego powodu, że w obecnej chwili jest 
istotnie wojna z Badenim najaktualniejszą 
sprawą w polityce wewnętrznej w A ustryj. 
Około niej bowiem obraca się w tym mo 
mencie cała gsytuacya parlamentarna, w 
niej szukać potrzeba klucza do rozwiąza- 
nia zagadki tak głęboko we wszystkie sto- 
sunki wewnętrzne monarchii wnikajacego 
przesilenia politycznego, w jakiem obecnie 
znajdujemy się. Zrozumienie, o co cho- 
dzi Niemcom w wojnie ich z Badenim, 
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w życiu politycznem niedopuszczone, po- 
trzeba było koniecznie coś zrobić. Rząd 
hr. Badeniego rozwiązał to zadanie przez 
rozszerzenie prawa wyborczego na trzy 
i pół miliona „wydziedziczonych* w taki 
sposób, że Badeniowska V kurya dopuściła 
zaledwie kilkunastu skrajnych przedsta- 
wicieli proletaryatu do godności poselskiej. 
Jeżeli ta reforma była koniecznem złem, 
którego nie można było ominąć, to zredu- 
kowała ona przecież to złe do możliwie 
najmniejszych rozmiarów. Zupełnie słusznie 
odpłacają mu za to socyaliści serdeczną 
nienawiścią, bo jemu przypisują zwichnię- 
cie wyniku wieloletnich starań swoich o 
zdobycie parlamentu dla proletaryatu, któ- 
re — jak im się zdawało — za Taaffego 
były już bardzo bliskie urzeczywistnienia, 
skoro rząd za cesarskiem pozwoleniem 
wszedł do parlamentu z projektem- czysto 
w duchu socyalistycznym. 

Reformę podatkową, która przeszło 
20 milionów zł. rocznie wyciaga od klas, 
które dawniej prawie nie znały ciężaru 
podatkowego, z krzywdą ciężko  obarczo - 
nej własności nieruchomej i pracy produ- 
ktywnej, także zfinalizował rzad hr. Bade- 
niego po trzydziestoletniej bezskutec. nej 
wędrówce tego przedmiotu pomiędzy biu- 
rami ministeryalnemi a parlamentem. War- 
stwy kapitalistyczne nie mogą naturalnie 
być mu bardzo zobowiązane za progresy- 
wne obciążenie wielkich dochodów, z ulga 
dla „motłochu* uboższego — i dla kra- 
jów ubogich.. 

Reforma procedury cywilnej, dokona- 
na za rządów hr. Badeniego, pokutowała 
także w czysćcu projektów lat kilka- 
dziesiat 

Sprawiedliwa ustawa pensyjna dla 
wdów i sierót po urzędnikach państwo= 
wych, przygotowanie wielkiej, stanowczej 


jreformy płac urzędników i sług państwo- 


wych w czjnnej służbie "it wielo tanyca 
podobnych dzieł trwałej wartości, pozo- 
stawił po sobie rząd hr. Badeniego, w kió- 
rym Polacy najwybitniejszą odgrywali ro- 
lę. Powód to dostateczny do zawiści i za- 
zdrości dla Niemców. Tyle lat dzierżyli 
w swem ręku ster rządów w Austryi, a 
tak trudnych i zawikłanych spraw prze- 
prowadzić nie potrafili. W ich oczach jest 


ułatwić musi znakomicie wyjaśnieniejto zuchwalstwem mie do darowania, iż 
całej wewnętrznej sytuacyi poli- ministrowie, którzy zasiadali w gabinecie 


tycznej w Austryi. 


hr. Badeniego, ośmielili się dokonywać 


W krótkim półtoraroczny m okresie | jedną po drugiej, tak ważnych rzeczy. 


swoich rządów przeprowadziło ministe- 
ryum hr. Badeniego cały szereg spraw 
niezmiernie głęboko wnikających w wszyst- 
kie stosunki życia państwowego. 7 posia- 


wioną na porządku dziennym jeszcze przez | 


Ugoda węgierska, przygotowana przez 
gabinet hr. Badeniego, a przez dr. Biliń- 
skiego opracowana, ściągnęła na nich obu- 
rzenie sfer giełdowych i całego dzienni- 
karstwa giełdziarskiego. Przygotowuje ona. 


Taaffego reformą wyborczą w kierunku bowiem na następne dziesięciolecie eman- 
rozszerzenia biernego 1 czynnego prawa ; cypacyę obrotów pieniężnych w Austro- 


wyborczego na masy, przedtem do udziału, 


Węgrzech z pod niekontrołowanej opieki 


uprzywilejowanego Banku austro-węgier- 
skiego i wszechpotężnej grupy Rothschil- 
dowskiej. Fakt ten tłómaczy, dlaczego to 
„Neue freie Presse* i jej pokrewne pisma 
waliły w gabinet tw, Badeniego, i do dziś 
na wspomnienie nazwisk Badeniego i Bi- 
lińskiego dostają dzśączki oburzenia! 

Rozporzadzenie językowe dla zech i 
Morawy — stały bezpośrednio hasłem 
do wybuchu wściełgości niemieckiej prze- 
ciwko rządom polskim w Austryi, a 
nadto przez zbieg okoliczności tak się 
zdarzyło, iż Polacy=stanęli na czele rządu 
austryackiego, na czele parlamentu, na 
czele połączonych. stronnictw większości, 
parlameniarnej — a wreszcie i polityki 
zagranicznej! Ta -skierowało przeciwko 
nam cała siłe odwiecznej, tradycyjnej za- 
wiści Niemców ku słowiańskim narodom 
— a w wojnie Njemeów z badenizmem, 
posiłkowanej przez socyalistów, przez gieł- 
dziarstwo i giełdziarską prasę, z innych 
powodów znajduje ta zawiść narodowa 
niemiecka swój wyraz. 

Niemcy - obstrakcyoniści i ich soju- 
sznicy socyaliści, tudzież radykały wsze- 
lakiego rodzaju, którzy. czepiają się ich 
za poły, czują to, że ustawy i rozporzą- 
dzenia „Badeniowskie* dla nich niedogo- 
dne, im zawistne, pie dadza się ani usu- 
nąć ani zniweczyć.. Każdy z tych czynni- 
ków ma odmienne rachunki z Badenim. 

Dnia 1 czerwew zacznie się ta wojna 
na nowo kosztem najżywotniejszych inte- 
resów państwa. Muszą one leżeć odłogiem 
dla wojny z pozostającym. w „stanie spo- 
czynku* Badenim. Wszystkie przeciwień- 
stwa, ile ich jest w Austryi — przeci- 
wieństwa narodowe, socyalne i ekonomi- 
czne znajdują wyraz w tej walce. To tłu- 
maczy jej upór i zawziętość. 

Prawica nie o Badeniego walczy. On 
osobiście stoi bowiem na uboczu i zupeł- 
nie ała jest iw. w rachubę. , Nawet 
kiedy hr. Badeni stał na czele rzadu, sto- 
sunki osobiste pomiędzy nim a prawicą 
były bardzo chłodne. Prawica broni z a- 
sad streszczonych w mowie tronowej za 
rządów hr. Badeniego wygłoszonej, broni 
ustaw i rozporządzeń odpowiadających 
tym zasadom. 

Lewica jest zaś nieznużoną w atako- 
waniu i oskarżaniu nieistniejącego gabi- 
netu hr. Badeniego, bo jego dzieła są jej 
kolką w boku, szydłem w oku.. Lewica 
chce zmieść z powierzchni świata te dzie- 
ła, ażeby mniejszość panowała w Au- 
stryj nad większością. I to jest ce- 
lem ostatecznym wojny lewicy z bade- 
nizmem ! 


Rada przyboczna 


przy warszawskim jenerał gubernatorze. 


Lwów d. 23 maja. 
Petersburski nrzędowy „Zbiór praw“ o- 
głosił 20 bm. zatwierdzone przez cara nastę- 
jące postanowienie : 

„I. Utworzyć przy jenerał-gubernatorze 
warszawskim radę (Owiaszczanje) na zasadach 
następujących: 1) rada jest instytucyą, która 
nie tykając strony wykonawczej, roztrząsa 
sprawy, przekazywane przez jenerał zuber- 
natora do jej rozważenia; 2) rada pod pre- 
zydencyą jenerał-gubernatora składa się z osób 
następujących: pomocnika jenerał-gubernatora 
w zarządzie cywilnym, pomocnika jeneral- 
gubernatora w zarządzie policyjnym, guber- 
natora: warszawskiego 1 innych gubernato- 
rów kraju, gdy ci znajdują się w Warszawie 
oraz miejscowych: kuratora okręgu nauko- 
wego, starszego prezesa izby sądowej, pre- 
zesa komiteta cenzury, naczelnika sztabu 
okrągu wojennego, zarządzejącago kaneslaryą 
jeneral gubernatora i przedstawicieli mini- 
steryów finansów oraz rolnictwa i dóbr pań-. 
stwa, wyznaczonych przez właściwych mini-, 
strów w porozumieniu z jenerał-gubernato-, 
rem; 3) óprócz osób wyżej wymienionych, 


z mocy rozporządzenia prezesa, do rady mo-' 


gą być powoływane i inne osoby, których 
wiadomości będą uznane jako pożyteczne do 
wyjaśnienia szczegółów roztrząsanej sprawy; 
4) gdy jenerał-gubernator nie będzie miał 
możności prezydować w radzie osobiście, pre- 
syduje w niej jego p mocnik; 5) załatwianie 
czynnoś :i biurowych rady porucza się kance- 
laryi jenerał gubernatora warszawskiego. 

II. Na zasilenie funduszów kancelaryi 
jeneral-gubernatora warszawskiego w r. 1808 
wyasygnować 7.800 rubli. 

III. Ministrowi spraw wewnętrznych po 
skomnunikowaniu się z jenersł-gubernatorem 
warszawskim, pozortawić prawo vrzedstawie- 
nia trybem przepisanym, w przedmiocie asy- 
gnowania corocznie sumy potrzebnej na po- 
większenie od r. 1899 funduszów kancelaryi 
jenerał-gubernatora warszawskiego. 

Znaczenie i cel tej Rady przybocznej 
przedstawia urzędowy Warsa. Dniewnik w tych 
słowach : 

„Rada utworzona obecnie z mocy rozka- 
zu carskiego przy generał-gubernatorze war- 
Szawskim, jest powołana do uczynienia zadość 
niezbędnej dla wyższej administracyi miejsco- 
wej potrzebie takiego koliegialnego organu 
doradczego, któryby mogł z zupełną bezstran- 
nością i niezależnosiią sądu rozpoznawać te 
stojące na porządkn dziennym sprawy miej- 
scowe, których załatwienie, wymagające 
wszechstronnej oceny ze strony osób korpe- 
tentnych, odkładało się z roku na rok, ponieważ 
z jednej strony jencral gubernator, obarczony 
przeglądaniem spraw bieżących, nie może po- 


„stronnej działalności praktycznej, 


święcać tyle ile potrzeba czasu i pracy na bez- 
pośrednie zbadanie wszystkich kwestyj zaró- 
wno jnż pornszonych jak i wyłaniających sią 
dopiero, i ponieważ z drugiej strony kancela- 
rya jenerał gubernatora, jedyna instytucya, 
ja:ą rozporządza w dziale zarządu cywilne- 
go, zajęta różnorodnemi swemi czynnościami 
biurokratycznemi, nie jest zorganizowana do 
specyalnego opracowywania :praw ogólnych i 
do oceny nowych projektów prawodawozych, 
czy to powstających na miejscu, czy przeka- 
zywanych przez instyincye centralne do opi- 
nii generel gubernatora. 

„Poważna oceną zaznaczonych spraw 
wiążących się z różnymi działami zarządu 
miejscowego, wymaga nietylko obszernej wie- 
dzy i niezależnego stanowiska, ale i wielo- 
czerpiącej 
swe wiadomości z doświadczenia służbowego 
w różnych instytucyach rządowych i z bli- 
skiego obeznania się z życiem kraju w różno- 
rodnych j'go przejawach. Warunkom tym om- 
kowicia może uczynió zadość organizowana 
obeenia rada, składająca się, pod przewodnio- 
twem jenerał-gubernatora, z jego pomocni- 
ków, z warszawskiego i innych guberna orów 
kraju — gdy ci znajdują się w Warszawie — 
z kuratora okręgu naukowego, siarszego preze: 
sa i prokuratora izby sądowej, prezesa komi- 
tetu cenzury, naczelnika sztabu okręgu woj- 
skowego, zarządzającego kancelaryą general- 
gubernatora i przedstawicieli ministeryów 
skarbu, oraz rolnictwa i dóbr państwa Nadto, 
ilekroć rajdzie potrzeba, do rady mogą być 
powoływane w charakterze rzeczoznawców 
inne również osoby, których wiedza uznana 
bądzie za pożyteczną dla wyświetlenia okoli- 
czności rozważanej sprawy. 

„Ułatwiając jenerał-gabernatorowi nie- 
zmiernie trudne zadanie zarządzania krajem, 
przyniesie zarazem rada niezaprzeczone usłu- 
gi ogólnym zadaniom państwowym, przyczy- 
niając się zarówio do wytworzenia ciągłości 
w zapatrywaniach, konsekwenoyi i stałości y 
zarządzeniach administracyjnych, skierowa 
nych ku z,ednoczeniu kresów tutejszych z po- 
zostałymi obszarami Rosyi, jako też do pożą- 
danego dla dobra sprawy zjednoczenia i zbli- 
żenia wszystkich różnorodnych gałęzi zarzą- 
du, których naczelnicy wchodzić będą w skład 
rady, nie przedstawiającej, nawiasem powie- 
dziawszy, innowacyi w dziedzinie zarządzania 
kresami nasz, mi, lnstytucye bowiem, zbliżone 
do organizowanej obecnie rady, istnieją już 
pod mianem komitetów na Kaukazie i w Tur- 
kestanie (od r. 1886) 

„Działalnożó rady warsze wskiej ograniczać 
się będzie „nie dotykając strony wykonaw- 
czej”, na rozważaniu spraw, przekazywanych 
Jej do przejrzenia przez jeneral-gubernatora, 
i w tej wszakże doradczej swej wyłącznie 
roli nowa instytucya przyniesie bezwątpienia 
wielki pożytek, oryentując się i nadając nale- 
żyty kierunek w mnóstwie spraw, które na- 
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Powieść Champola. 


(Ciąg dalszy). 


IX. 


Czasami wielkie kłopoty każą zapomi- 
naó o wielkiem nieszczęściu. 

Od kilku zaledwie godzin lady Eleon ra 
Żyć przestala, a jaż pan d' Awron cały zaję- 
ty był trudnością swego położenia, które obok 
fałszywej pozycyi Simony, było najprzykrzej- 
sze, jakie pomyśleć s ę może. 

— Nie wiadomo, gdzie szukać Ryszarda | 
Zmaleść się tu między moją bratową umarłą 
a moją biedną córką opuszczoną... w tym 
przeklętym kraju, gdzie nikogo nie znam, 
gdzie nikt mnie nie chce rozumieć! — mówił 
z wściekłością gadatliwego Francuza, który 
się nie ma przed kim wygadać... Nagle natchnie- 
nie przyszło mu spóźnione. 

— A Tomasz Krlington! bliski krewny, 
najlepszy przyjaciel Ryszarda |... to człowiek 
z głowąl.. Że ja też nie pomyślałem dotąd 
o nim wcale! Jak się to dzieje, że go tu do- 
tąd nie ma? 

Władza lady Eleonory, były tak stano- 
wczą, że jeszcze po jej śmierci jakiś czas sza 


nowaną była. Nikt ze sług nie byłby śmiał 
wezwać Tomasza Erlingtona, a szczelnie zam- 


E -m 


kniąty wstęp do zamku, nie dozwolił na ze- 
wnątrz rozejść się smutnym wiadomościom. 

Już późno było, gdy powrócił wysłany 
o kilka mil posłaniec przez pana d' Awron 
do Tomasza, a wkrótce i on sam przybył. 

Młody człowiek był jeszcze pod wraże 
niem zdarzeń, które mu opowiedziano. 

— To okropne! — powtarzał z gorącem 
współczuciem, które było balsamem dla serca 
pana d” Awron. 


I to jest zupełnie niezrozumiałe, przy- 
najmniej dla mnie! 

— I dla mnie także! — mówił przygnę: 
biony pan d’ Awron. — Może Ryszard czem 
się obraził niepotrzebnie. To mogłoby uspra- 
wiedliw:6 chwilę uniesienia, ale nie takie sza- 
leństwo, za długo trwające. 

Tomasz Erlington potrząsł głową. 

— Kocham Ryszerda, jak brata — rzekł 
— i znam go też dobrze jak brata. Jest cho- 
dzącą dobrocią, ale ma dnmą swej matki, a 
drażliwość pesiada właściwą ludziom, jakiem- 
kolwiek kalectwem dotkuiętym. Żaden wy- 
bryk z jego strony mnieby nie zadziwił. 

— Aie przecież nie sądzisz pan, Żel... — 
odrzekł przestraszony pan d' Awron. 

— Ach nie! co najgorszego mogło się 
stać to, że wyjechał. 

Pan d’ Awron odetchnął. 

— On sam z pewnością wkrótce powró- 
cil.. — powiedział. 

Tomasz potrząsł głową. 

— Nie masz pan pojącia o uporze Ry- 
szardą. 

— To on ma w atakim razie okropny 


charakter! — zawołał porywczo pan d'Avron, 
kontent, że może na kogoś zwalić odpowie- 
dzialność, — A ja myślałem, że on taki dobry, 
taki rozsądny, łagodny, bez cienia podejrzenia 
dałem mu moją córkę! 

— Jakże się ma ona? — zapytał Tomasz 
troskliwie, rad ze sposobności, żeby zmienió 
niemiły temat. 

Pan d'Avron nie potrzebował odpowie- 
dzieć, Simona sama weszia do pokoju. 

Ani na chwilę spocząć nie mogła od ra- 
na; nie odchodziła od zwłok lady Eleonory; 
od czasu do czasu tylko wybiegała zawsze 
pytaó o to samo. 

Zobaczywszy Tomasza, to samo rzuciia 
pytanie: 

— Czy nic nie ma nowego? 

Zrozumiał o co i o kim wiedzieć choiała. 
Odpowiedział jej głosem współczucia : 

— Nie jeszcze, panno Simono... 

Poprawił sią: 

— Nie, pani... 

Pierwszy to raz uważano ją jako mężatką. 
A to słowo tyle odnowiło belesnych myśli, że 
łzami napełniły się jej oczy. 

Tomasz, wzruszony, patrzył na straszną 
zmianę, jaka w niej od wozoraj zaszła. W tej 
chwili przypomniała sobie jego wróżbę i ża- 
łowała gorzko, że jej posłuszną nie była. 

Odoznła i teraz w nim tę samą sympa- 
tyę, pełną uszanowania, niewypowiedzianą a 
jednak czynną. Hamując swą własną obawę, 
starał się działać i radzió. Ryszard nie mógł 
być daleko, albowiem przekonano się, że pie- 
niędzy wziął z sobą mało, albo wcale nie, a 
kroki, jakie poczyni, żeby je dostać, dozwolą 


ślad jego odkryć. Należało więc zaraz udać 
się do bankierów, prawników i kilku przyja- 
oiół, których o pieniądze mógł prosić... 

Lady Eleonora posiadała dobra w Irlan- 
dyi, także i na poindniu w Anglii; byłoby 
więc dobrze telegraficznie zasięgnąć wiadomo- 
ści, czy do którego z tych majątków nie wy- 
jechał Ryszard. 

Tomasz Erlington z uprzejmą gotowo- 
ścią pomagał panu dAwron; wyszukiwał a- 
dresy, wysyłał telegramy dawał rozkazy, sło- 
wem objął kierunek całej tej sprawy, a wszy- 
stko to z pewnym taktem, nie narzucając się. 
a koniecznie potrzebnym stawać się umiał, 
znajdując w dodatku słowa pociechy, chociaż 
sam zdawał się byó równie niespokojnym. 
Parę razy jednak, mówiąc do Simony, plątał 
mu się język, i zamiast: „mąż pani* — po- 
wiedział: „Pani kuzyn“, rozmawiając o Ry- 
szardzie. 

Tego dnia wieczorem, nadeszło kilka 
odpowiedzi, ale nikt s zapytanych nie wie- 
dział nic o Ryszardzie. 

— Jeśli do jutra rano, nie będziemy mieć 
żadnych innych wiadomości — rzekł Tomas« 
— trzeba będzie do dzienników posłać ogło- 
szenia, może nawet udać się do policyi, a 
pogrzebem. zająć się trzeba także 

— Przecież nie zostawisz mnie pan 5a 
mego ztym nawałem takich smutnych spraw? 
— gawołał żywo pan d^ Awron, gdy Tomasz 
zamierzał sią oddalić. 

Został wiąc młody człowiek w zamku 
na noo. 

Rano, wszystkie odpowiedzi, równi» ża- 
dnych nie przyniosły wiaści o Ryszardzie. 


Przykro było w nieobecności syna, 
zwłoki matki grzebać. Konieczność nagliła: 
Lady Eleonory ciało spoczywające w trumnie, 
wiekiem zamknięto i do grobowców rodzin- 
nych złożono; syra w tej ostatniej chwili 
nie było 

Pomimo protestacyi ojca, Simona udała 
się za pogrzebem. Sama zajęła miejsce, naj- 
bliższe za trumną, to miejsce, które się Ry- 
szardowi należało. 

Pani Eleonora zerwała stosunki wagel- 
kia ze światem, zgromadzono się jednak li- 
cznie dla oddania zmariej, ostatniej przysłu- 
gi; może i ciekawość ważną tu grała rolę. 

Trzej gentlemeni, świadkowie śluba Si- 
mony, znaleźli się tu dziś także. Lecz Simo- 
nę nie obchodziła ani ich obecność, ani uwa- 
gi o niej czynione. 

Pod ciężkim krepowym welonem, oczy 
jej gorzkiemi zalewały się łzami. 

Za tyle doznanych przez lady Eleonorę 
cierpień, ktoś opłakać musiał zmarłą, a któż 
inny jeśli nie ona? 

Powróciwszy do zamku, bolesnege do- 
znała uczucia, patrząc na każdo miejsce na 
którem widywała ciotkę, teraz przez nią nie 
zajęte. Zrozumiiła, czem jest ten żal za oso: 
bą, którą prawie się nie koohało, a której 
brak, zostawia jednakże dziwną pustkę i 
smutek dokoła. 

Przy tem co chwila jakaś dziwna ironia 
losu najprzeczniejsze budziła wspomnienia, 

(C. d. n.) 
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gromadziły się w zarządzie jenerał guberna- 
tora od lat wielu, i które oddawna już coze- 
kają na załatwienie. Praca to nie łatwa, wy- 
magająca bezpośredniego, szczegółowego zba- 
dania każdej sprawy na miejscu, wszech- 
stronnej znajomości odrębnych vech byto- 
wych kraju, oddzielnych jego licznych prze- 
pisow prawodawczych, jego ustroja majątko- 
wego itd. 

„Słowem, zadanie poraczone radzie, no 
siada znaczenie nietylko miejscowe ale i ogól 
no państwowe, pra:e bowiem rady tej, poświę- 
cone rozpoznawaniu żywotnych dla kraju 
spraw, przyczyniać się będą bezwątpienia do 
skutecznego osiągnięcia tych zadań, które 
rząd pragnie urzeczywistnić na kresach dla 
dobra tych ostatnich, zarówno, jak i dla dobra 
całego państwa." 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 28 maja. 
Zaznaczyliśmy jnż, że jakkolwiek Ca- 
stillo pojechał do Madrytu, to jednak wąt- 
pliwą jest jeszcze rzeczą czy przyjmie ofila- 
rowaną sobie tekę spraw zagranicznych. Wska- 
zaliśmy, że ułożył on, czy układa plan ułoże- 
nia międzynarodowych stosunków Hiszpanii, 


ke cząsto konferował z p. Hanotaux; dalej, 
ke zanosi się na interwencyę —  choviaż nie 
naty hmiastową — Francyi i Rosyi Jakoż 


dzisiejsze telegramy potwierdzeją raz zapa- 
trywania, Castillo nie przyjął teki Luinotra 
spraw zagr. i pozostaje na dotychcza: wej 
posadzie ambasadora w Paryżu W senacie 
oświadczył Sagasta: „Powody, jakie Castillo 
za pozostaniem w Paryżu podał, przekonały 
mnie zupełnie, właśnie bowiem w chwili wy- 
buchu przesilenia gabinetowego wdrożone 
zostały bardzo ważne rokowania 
międzynarodowe*. W izbie posłów to 
samo oświadczył Sagasta w tych mniej więcej 
słowach : „Castillo jeszcze nie mógł 
przyjąć teki spraw zagr. Zatrzymują go w Pa- 
ryżu bardzo ważne pertraktacye, a zwłaszcza 
ta okoliczność, ke jeszcze niewiadomo, jakiby 
kierunek w niniejszej trudnej sprawie mocar- 
atwa obrały*. 

Wojna hiszpańsko-amerykańska toczy się 
juź miesiąc, bo od 23 czy 25 kwietnia, a oprócz 
zniszczenia drewnianej foty hiszpańskiej pod 
Manilią, gdzie Hiszpanie złożyli arcywyimow- 
ne, nawet przez Deweya uznane dowody swe- 
go męstwa ofiarnego, nie zaszedł żaden inny 
fakt ważniejszy, prócz przybydia eskadry 
adm. Cervsry do Kuby. Stany Zjedn. mogą po 
szczycić się tylko korsarskim połowem 17 ku- 
pieckich statków hiszpańskich. Jak słychać, 
adm. Cervera opuścił już Santjago, wstąpił 
do Cienfuegos i dalej popłynął. Wie- 
deńsocy st.ategicy marynarscy wytykają w No- 
wej Pressie Ceryerze jako wielki błąd, że za. 
jechał do Santjago, portu z srcywązką bra- 
mą, gdzie Amerykanie mogli go zamknąć, 
portu nadto, w którym nie ma żadnych zgoła 
przyborów, jakich wojna morska wy maga, 
i odciątego górami, niemal jak Tatry wyso- 
kimi od reszty Kuby. Strateg:cy berlińszy 
natomiast całkiem inaczej się zapatrują. O 7a- 
winięciu Cervery do Santjago wyrażają się oni 
z wielkiem uznaniem, poozytują to za wielki 
sukces strategiczny, jakim się Cervera i sztab 
jego pochlubić może. Nie mogą oni popresta 
zrozumieć, jak mogła się eskadra hiszpańska 
wykręció Sampsonowi. Właśnie na strategi- 
oanem i taktycznem polu marynarskiem spo- 
dziewano się na początku wojny dzieł zna- 
komitych. O adm. Cerverze twierdzióć można, 
ko pierwszą część swego zadania, dotarcie do 
brzegów Kuby, świetnie wykonał. 

Berlińska Post, uchodząca w sprawach 
wojskowych za powagę, wykazuje, ié ma- 
newr Cervsry już przez to jest wcale waż- 
nym sukcesem, še się wpakował pomiędzy 
adm. Sampsona, który staó miał koło wyspy 
Haiti, a adm. Sohleya, który się znajduje na 
północy Kuby. Planem Cervery widocznie 
jest, uderzyć na jedną z dwu eskadr amery- 
kańskich, coby w razie udania się. zupełnie 
zmieniło sytuacyę wojenną. Jeżeli jedna eska: 


Czas Mickiewicza dla Najśw. Panny. 


W świeżo wydanym roczniku szóstym | 


„Pamiętnika Towarzystwa literackiego imienia | 


Adama Mickiewicza pomieszczona jest rozpra- | 
wa prof. Józefa Tretiaka „o czci Mickiewicza 
dla Najświętszej Panny*. 

Pozwalamy sobie podać z niej dłuższe 
ustępy za ks. Sz., który opracował streszcze- 
nie dla Gaz. Kośc. 


Kult Najśw. Panny w Polsce przybrał | á 
pewne cechy odrębne, narodowe. Nie jest to PE 


dziełem trafu, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku daia 24. Maja 1898. Nr. 143. 


dra meryka ńska pobitą zostanie, druga na 
wet nie b dzie mogła pomyśleć o s'awianin 
Hiszpanom czoła na pełnem morzu i podtrzy- 
mywać blokadę portów kubańskich. 

Bardzo to zresztą dziurawa blokada, 
i mocarstwa może wkrótce nie zechcą jej uznać 
za rzeczywistą. Portowiec hiszpański „Mont 
Serrat“, na który szczególnie polowali Ame- 
rykania, zdołał trzy razy przebić blokadą, a z 
Corunny (portu w północnej H'szpanii) dono- 
szą właśnie, śe d. 20 bm. wienzór zawinął 
tam „Montserrat“. 

Przybycie jego wywołało powszechne 
zdziwienie. Tłumy ludzi pospieszyły ne wy- 
brzeże i załodze statku sgotowały ogromną 
owacyę, a komendanta statku Deschampsa 
powitano hucznymi oklaskami i gromkimi o- 
krzykami. „Monserrat“ na pokładzis swym 
nie miał ani podróżnych, ani też nie przy- 
wiózł woale kadnych pocztowych przesyłek, 
a jak kapitan statku twierdzi, nie ma on ani 
żadnych pap'erów do wręczenia, ani teź nie 
ma nie ustnie do zakomunikowania. Sądzą 
jednak, iż oświadczenie to Deschamps złożył 
jedynie ze względów patryotycznych, ochoąo 
uniknąć wszelkich interwiewów i nużących 
go wypytywań. W Corunnie cosekuje De- 
schamps dalszych roxkazów. Zapewne „Mon- 
serrat* zostanie wyprawiony do Ferrolu albo 
Kadyksu i tam nzbrojony. 

Ze swej podróży opowiada kapitan De- 
schamps, że dnia 6 bm. w nocy zgasiwszy 
wszystkie Światła na statku, wypłynął s portu 
w Cienfusgos b'z ozraczonego ceiu, płynąc 
w kierunku południowym. Następnie skiero- 
wał się ku Corunnie, io której przy chyśźcści 
18 mil przybył bez wypadku. Cbyśość ta ka- 
że praypuszczaó, że Deschamps ma powie- 
rzoną sobie bardzo ważną misyę. 

Pojawienie się floty hiszpańskiej na wo 
dach Kuby doda niezawodnie ducha wojska 
hiszpańskiemu i wiernym ojczyśnie mieszkań- 
com. À jeżeli się sprawdzi, że przewódzoy 
powstania chcą porzucić Amerykanów i po- 
jednać się zrządem, to przyczyniło się do tego 
wieloe przybycie Cervery. 


Tymczasem jeśli nie mylą nadeszłe do 
Londynu depesze z Keywest d. 19 b. m., 
przybyła tam tegoż dnia rano eskadra Schleya 


a popołudnia eskadra Sampsona, Cervera mu- 
siałby przeto stoczyć bitwę z całą flotą ame- 
rykańską, czego juśció unikać musi, dupóki 
nie otrzyma posiłków, które są jaż w drodze. 


Ameryka nsilnie się stara o zachowa- 
nie dobry: h stesanków z Francyą. W Wa 


szyngtonie odbywały się wedle „Biura Rente- 
ra“ pogadanki między członkami gabineta a 
ambasadorem francuzkim, które się skończy 
ły porozumieniem, zaczem dalsze trwanie tra- 
dycyjnej przyjaźni między Stanami Zjedno- 
czonymi a Francyą zapewnione zostało. 

Nie mamy jeszcze dokładnych wyników 
z odbytych wczoraj ściślejszych wybo- 
rów francuzkich. Wozoraj także odbyły 
się częściowo walne wybory w Belgii, 
dzienniki liberalne były z góry przygotowane 
na zwycięstwo „klerykałów*, 

Parlament holenderski obraduje nad 
przedłożeniem rządowem wzg ędem zaprowa- 
dzenia osobistej służby wojskowej 
(zniesienia zastępców). Minister wojny Eland, 
wskazując na niepewną sytuacyę świata, pod- 
nosił, że Holaudya musi pomyśleć o rozległej 
organizacyi obrony kraju. 

Mooarstwa mają się naradzaó nad osta- 
teoznem ubiciem sprawy kreteńskiej, 
a najpierw nad statutem organizacyjnym dla 
tej wyspy. 

Z Konstantynopola douoszą. że Porta 
robi od niejakiego czasu Auglikom i 
Amerykanom tradności s wydawaniem 
legitymaoyj do objeśdźżania prowincyj ture- 
okich. Ambasada angielska wręczyła daia 19 
b. m. Porcie notę, w której żąda zaradzenia 
temu, gdyż inaczej angielscy poddani bez 
l-gitymacyj podróżować będą pod opieką 
konzulów. Taksamo poselstwo amerykańskie 
wniosło przedstawienie. 


mowych, pod silnymi ciosami z zewnątrz, za- 
czynały pękać sklepienia Rzeczypospolitej i 
zdawało się, że w gruzy runie wielka budowa 
państwa — wówczas, w powszechnym pogro- 
mie, tylko wiara w cudowną pomoc Opiekun- 
ki pozostała niezachwianą opoką i z Jasnej 
Góry, opromienionej cudowną opieką Najśw. 
Panny, błysnął pierwszy promień ratunku, wy- 
szło ówczesne ocalenie narodu. 

I dokonał się wówczas akt jedyny w 
swoim rodzaju a bardzo charakterystyczny : 
Królowę Niebios ogłoszono Królową Polski. 


Jan Kazimierz w imieniu narodu w kościele 


składa sławne swoje śluby. Ślubów 


nie dotrzymano, ale w Najśw. Pannie widzia- 


Rocznica Mickieg (620 9ska, 


Wieczór w „Sokole“ 


urządzony w sobotę o godz, 7 był uroczy- 
stym wstępem do lwowskiego obchodu ro- 
cznicy Mickiewiczowskiej. Sala „Sokoła“ bez 
przepychu lecz z wybrednym artyzmem Spo- 
wita w zieleń girland i krzewów, zapełniła 
się kilku setkami wyborowego towarzystwa. 
Krzesła zasiadły panie i starsi panowie, ci 
zaś, co nie znaleźli już dla siebie miejsca i 
młodzież stanęli zwartymi szeregami wokoło. 
W pierwszych rzędach krzeseł zajął miejsce 
namiestnik hr. Piniński, marszałek krajowy 
hr. Badeni, biskup ks. Weber, prezydent ape- 
lacyi dr. Mniszek-Tchórznicki, wiceprezydent 
jej dr. Dylewski, wiceprezes rady szkolnej 
krajowej dr. Bobrzyński, prezydent miasta dr. 
Małachowski, obaj wiceprezydenci Szajer i 
Michalski wszyscy trzej w strojach polskich, 
i wszystek kwiat obywatelstwa lwowskiego, 
wybitnego czy to na polu pracy społecznej, 
politycznej czy artystycznej. 

Na estradżie widniał wśród krzewów biust 
wielkiego poety, a i z jednej ze ścian por- 
tret jego spoglądał na te zastępy rodaków, 
co w pamięci jego i w czci dla niego przy- 
szli w setną rocznicę urodzin swego wieszcza 
zączerpnąć otuchy do dalszej pracy nad włas- 
nem odrodzeniem. 

Czcigodny dr. Antoni Małecki zagaił 
wieczór słowami niewyszukanymi, jędrnymi, 
a jednak tak mocnymi i przejmującymi jak 
prawda. W przemowie swej wyłuszczył, dla- 
czego się Mickiewiczowi w setną rocznicę 
urodzin należał tak uroczysty hołd od nas. 
Oto dlatego, bo jest on najpotężniejszym wy- 
razicielem tej poezyi, która zaistniała na zie- 
miach polskich po katastrofie politycznej z 
końca ubiegłego wieku, a której zadaniem 
nietylko mocą fantazyi poetów przenosić ro- 
daków w rajską dziedzinę ideałów ludzkich. 
któryto obowiązek i inne literatury spełniają, 
ale ponadto zastąpić narodowi to, co w upad- 
ku zewnętrznej budowy politycznej utracił. 

Zadaniu temu poświęca się literatura pol- 
ska od stu lat, ale najdzielniejszym dotąd w 
tym kierunku pracownikiem, najmocniejszym 
krzepicielem ducha polskiego jest Mickiewicz, 
który geniuszem swoim zapłodnił wszystkie 
pola życia narodowego polskiego. W zamian 
za tę pracę swoją nie wziął wieszcz nasz szczę- 
ścia ziemskiego, to też obowiązkiem narodu 
jest wynagrodzić mu choć po Śmierci krzywdę 
losu tym sposobem, źe wszyscy dążyć będzie- 
my do tego, aby się stać jego dziećmi. 

Szczere to przemówienie znalazło żywy 
oddźwięk w duszach słuchaczów, a ten się wy 
raził w gorących oklaskach. 

Nastąpił przepiękny odczyt dr. Józefa 
Tretiaka na temat »kim był Mickiewicz?“ 

Prelegent zebrał ze wszystkich utworów 
poety dane do charakterystyki jego i dał ją 
barwną i wierną. Zajął audytoryum w wyso 
kim stopniu. 

Gdy przebrzmiały oklaski, którymi dzię 
kowano dr. Tetiakowi za jego słowa, wszedł 
na podyum chór złożony ze 150 śpiewaków, 
członków i członkiń różnych towarzystw śpie- 
wackich lwowskich i z akompaniamentem in 
strumentów dętych wykonał świetnie wspaniałą, 
podniosłą kantatę kompozycyi Jana Galla 
poświęconą pamięci Micjiewicza, Słowa jej 
pisała Marya Konopnicka. Dyrygował sam 
kompozytor, chociaż chory i chociaż go trze- 
ba było wtaczać na wózku na podyum. Zato 
cieszył się powszechnem uznaniem, jakie zna- 
lazło jego dzieło. 

Na ostatek przemówił porywająco pan 
Adam Krechowiecki, zawiadamiając ze komi-, 
tet urządzający uroczystość Mickiewiczowską. 
rozwiąże się po uroczystości, ale pozostawi 
po sobie komitet pomnika Mickiewiczowskie- 
go we Lwowie. Pomnik ten ma być ko- 
lumną na jej więc budowę wezwał p Kre- 
chowiecki wszystkich gorąco do składek. 

U wyjść zasiadły panie: Merczyńska i 
Szeliga Łyszkiewiczowa i zebrały natychmiast 
od wychodzących znaczną sumę na pomnik 

W sobotę wczorajszą również o godz. 6 
wieczorem odprawione zostało uroczyste na- 
bożeństwo pamiątkowe w głównej bożnicy 
żydowskiej. Chór śpiewał Rossiniego „Halle- 
luja!“ i kantatę na cześć Mickiewicza, a kaza- 
nie wygłosił rabin dr. Caro. 


Podziękowanie. Komitet urządzający 
obchód Mickiewicza pocznwa się do miłego 
obowiązku złożenia publicznego podziękowa- 
nia tym wszystkim instytucyom publicznym, 
korporacyom, stowarzyszeniom, młodzieży 
akademickiej i rękocdzielniczej, a głównie 
dzieln=j młodzieży gimnazyalnej, która swem 
taktownem postępowaniem potrafiła wzorowy 
utrzymać porządek, dalej wszystkim poszcze- 
gólnym osobistościom które obecnością swą i 
współudziałem w pracach obchodu starania 


staniciclom klasy robotniczej, szanownej pu-|były prezydent lwowskiej 


bliczności, wszystkim mieszkańcom tego gro: 
du, którzy stosując się wszędzie i šc śle do 
przepisanego porządku utrzymali godność 
stolioy kraju. 
We Lwowie 22 maja 1898. 
Godsimir Malachowski, Michi? Michalski, An- 
toni Małecki, Adam  Krechowiechi i Antoni 
Dziędzielewicz. 


2 lista składek na kolumnę Micziewi- 
cza we Lwowie. Z pierwszej listy 2571 zł 
Dyrektor K. Gąsiorowski z Borysławia 15 zł. 
F. G. 50 ct. Hanka Wołowicz 15 ct. Zygmunt 
Hendel z Krakowa 1 zł. Jakób Schalim Fried- 
länder z Liska 250 zł. Ks. Zenon Lubomęski 
10 zł. Koło lit. art. we Lwowie I rata 300 zł. 
Jan Leszczyński 1 zł. Iwan Tkączyszyu 10 ct. 
Wasyl Skrzepil 10 ot. Wasyl Czymko 15 ot. 
Fed. Onyszko 15 ot. Kaśka Rychlicka 15 ot. 
Paraszka Procak 10 ot. Józef Miączyński z Ja- 
śnicz 100 zł, Dr. August Ło-iński 5 zł Jó- 
zef Skwarczyński 5 zł. Ku A. Markowski z 
Łopatyna 2 zł. Andruch Cybuika 15 ct. Fed 
Zielony 10 ot. Hryńko Tkaczyszyn 10 ct. Tym- 
ko Huk 20 ot. Samuel Horowitz 300 zł. Ra- 
sem co dnia 21 maja zł. 331445. 

Składki przyjmuje skarbnik komita J. K. 
Zieliński, Lwów, Bank kredytuwy. 

Staraniem „Jedności“ stowarzyszenia 
katolickich robotników odbyło się w niedzie 
lę o godzinie 10 uroczyste nabożeństwo w 
kościele Najświętszej Pauny Maryi Śnieżnej. 
Wzięli w niem udział ozłokowie „Jedności* i 
„Przyjaźżni* z rodzinami, oraz bardzo licznie 
zebrana publiczność. Kazanie wypowiedział 
ks. Szczęsny Malarski, zachęcając wymowne- 
mi słowy w myśl Ideałów Mickiewicza do 
zgody i jednośui w pracy nal odrodzeniem 
Ojczyzny. 

Lwowskie stowarzyszenie kupeów i mło- 
dzieży handlowej, ulica Czarneckie»o l. 1 
urządza uroczysty wieczór jubilenszowy duia 
25 maja w lokalu stowarzyszenia. Po słowie 
wstępnem, które wypo »ie dyrektor Stanisław 
Markiewicz, odbędą się produkcye muzyczno- 
wokalne i deklamacye, 


W Sądowej Wiszni rozpocznie się ob- 
chód w środę 25 b. m o godzinie 9 wieczór 
pochodsm z pochodniami 1 przemową z bal- 
konu guiachu magistratu. W czwartek d. 26 
b. m. o godzinie 6 salwy mośdzierzowe i po- 
budka, o godzinie w pół do 11 rano uroczy- 
ste nabożeństwo dziękczynne w kościołach 
obu obrządków a następnie poświęcenia i od- 
słonięcie tablicy pamiątkowej ze stosownem 
przemówieniem i rozdanie książeczek jubileu- 
szowych. Zakończy obchód o godzinie 4 po- 
południu uroczystość dle młodzieży szkolnej 
z rozdaniem upominków. 


W Husiatynie odbędzie się obchód dnia 
26 maja z następującym programem: O go 
dzinie 6 rano pobudka » muzyką. o g dzinie 
9 nabożeństwo w rzym. kat. kościel-, po na- 
bożeństwie zasadzenie na omentarzu kościel- 
nym drzewka Adama Mickiewicza, poczem 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej przy ulicy 
odtąd zwać się mającej ulicą Adamu Mickie- 
wicza, wreszcie gremialne zebranie w sali 
Rady powiatowej, gdzie po zagajeniu, od- 
spiewaniu kantaty, odczycie popularnym i 
deklamacyi nastąpi rozdanie pamiątkowego 
pisma i wizerunku wieszcza; — i tamże aro 
czystość zakończy się tego samego duia o 
godzinie 8. 

W Załeszezykach odbędzie się obchód 
jabileaszowy z następującym programem: 

Danja 28 maja o godzinie 10 nabvż”ństwo 
w synagodze z przemówieniem, o godzinie 9 
wieózorem illum:nacya miasta i pochód z mu- 
zyką 

Dnia 29 maja o godzinie 6 rano wy- 
strzały z możdsierzy i pobudka z muzyką, © 
godzinie 10 w gr. kat. a o godzinie 11 w ko 
ściele parafialnym dziękczynne nabożeństwo 
po nabożeństwie uroczyscy pochód z kościoła 
o parku miejskiego i zasadzenie „Lipy Mi- 
ckiewicza z przemówieniem i rozdaniem wi 
zerunków, medalików oraz broszurek. O go- 
dzinie 4 popołudnia w barakach miejskich 
popularny i bezpłatny od:zyt o życiu i dzie- 
łach Adama Mickiewicza. O godzinie 7 wie- 
czór w barakach miejskich uroczysty wieczór. 

W Czerntew ach w niedzielę d. 22 bm 
obch>dzono wspaniale uroczystość M:okiewi- 
czowską. Po nabożeństwie, które odprawił ks. 
kan. Szmida a kazanie wygłosił O. Waszyca, 
ruszono do (szytelni polskiej pochodem, który 
otwieraia straż ochotnicza ogniowa pod ko- 
mendą p. Zajączkowskiego ; dalej szły stowa- 
rzyszenia „Przyjaźń“ i „Gwiazda“, ozłonko- 
wie politycznego Koła polskiego na Bukowi- 
nie, wreszcie oddział Sokołów ezerniowiec- 
kich, kołomyjskich, śniatyńskich, horodeń- 
skich i delatyńskich. W sali Czytelni polskiej 
nie brakło nikogo z wybitniejszych. Było 
duchowieństwo, marszałex kraju, wiceprezy- 
dent Rady państwa Lupul, zastępca prezy- 
denta rządu krajowego Balmosz, komenderu 


komitetu poprzeć raczyli, a wreszcie przed-|jący, pułkownicy, burmistrz Kochanowski, 


tj 
mógł nie czuć, ile było poezyi w tem królo-| 
waniu z niebios nad sierocym narodem. I 
Było inne jeszcze źródło pobożności po | 
poety — osobiste, rodzinne. Pobożna matka' 
poleciła go, gdy był dzieckiem, w chwili, | 
gdy życiu jego groziło niebezpieczeństwo, 
opiece Najśw. Panny i zdrowie odzyskał, 
Uwiecznił tę chwilę w „Panu Tadeuszu:* 


Jak mnie dziecko do zdrowia powróciła$ 
[cudem, 
Gdy od płaczącej matki, pod Twoją opiekę 
Ofiarowany, martwą podniosłem powiekę; 
I zaraz mogłem pieszo, do Twych świątyń | 
[progu 
Iść za wrócone życie podziękować Bogn... 


Jak w chwili ocalenia tak i nieraz potem 


W Wilnie pisze „Hymn na dzień Zwia- 
stowania N. P. Maryi*. Wspaniałe tu są obra- 


zy, n. p. wstępny pzzedstawiający Now. 


Pannę jako Królowę Niebios : 


Nad niebiosa Twoje skronie 
Gwiazdami Twój wieniec płonie 
Jehowie na prawicy. 
Wspaniałe jest wezwanie, aby „błysnęła 
wśród swego kościoła, przed pochylonemi czo- 
łami „niemej bojaźnią czerni“ i „spuściła 


„anielskie wejrzenie*; wspaniałym obraz „wscho- 


dzącej na Syon dziewicy“. 

Aresztowania polityczne w r. 1823 zwra- 
cają myśl i uczucia poety w inną stronę, Baj- 
ronizm vddala serce jego coraz więcej od 


że najstarszą z dochowanych | ål ii Jej pomoc _wierzona 
pieśni polskich jest „Boga rodzica*, a już no Królowę polska, w Jej p 


: i ieci Iskiego 

fakt, że pieśń tę spiewało rycerstwo polskie j Wicie. Aig chęc pam > o. a 
i i i i |runął, pozostała Najśw. Panna Królową nad 

przed bitwą i że umieszczano ją na czele sta- > 

; . tą idealną Polską od morza do morza, którą 

tutów, polecając w ten sposób opiece Boga- ża k Zac b siaciwiz 
rodzicy w pierwszym razie powodzenia oręż. |NoSili Polacy w piersiach swoich, 8 y 
ne, w drugim — porządek społeczny — ten|ją pod nogami. Á 
fakt zdaje się być wyrażną wskazówką odręb- I to jest jedno źródło tej szczególniej- 
nego charakteru czci dla Najśw. Panny w szej czci dla Bogarodzicy, jaka się z poezyi 
Polsce. Charakter ten możnaby nazwać poli- ' Mickiewicza przebija. On, wieszcz narodwy, 
tycznym; nietylko losy jednostek, ale losyiktóry tę Polskę nosił w duszy piękniejszą, niż 
całego narodu poruczano Jej opiece, a kiedylkażdy zwykły śmiertelnik, bo „umalowaną 
nadeszła chwila, w której wśród buntów do-! promieni tysiącem* poetycznej wyobrażni, nie 


Maryan Gustowicz i Sp. 


musiała matka klęczeć z dziećmi przed tym Stanu pierwotnej, ufnej i spokojnej wiary. 
obrazem. Obraz dzieci odmawiających litanię j W Rzymie dopiero budzi się przygasła wiara. 
do najśw. Panny w balladzie „Powrót taty“ | Wiersz do Maryi Łempickiej jest pierwszym 
jest zapewne odwzorowaniem wspólnych mo- „zwiastunem odrodzenia religijnego w Mickie- 
dłów jego rodzeństwa w chwilach jakiejś trwo- | wiczu. Niebawem pisze Mickiewicz wiersz „Do 
gi lub zmartwienia. Wysyłając go do szkół, matki Polki“, a w wierszu tym prąd patryo- 
wileńskich daje mu matka dukat z wizerun-jtyczny o wallenrodycznych barwach, o głę- 
kiem Matki Boskiej i poleca, aby zaraz polbokieim poczuciu krzywd i cierpień narodu, 
przybyciu do Wilna udał się do cudownego ,kojarzy z prądem religijnym. Objawia się to 
obrazu Najśw. Panny, co „w Ostrej świeci (W porównaniach : matki Polki do matki Bo- 
Bramie“ i prosił o protekcyę niebieską za- | lesnej, której serce mieczem przeszyte, jej dzie- 
nim się do ludzkiej będzie musiał odwołać. |cka do małego Chrystusa: 


Główny skład kół (rowerów), przyborów i cześci składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
Luv ów, iicn Akademicka BR. 


apelacyi Sımono- 
wicz, mnóstwo urzędników, a z obywateli 
ziemskich: Bohdanow:czowie. Abrahamowi;- 
czo Wie, Zadurowiczowie, Romaszkanowie 
Krzysztefowiczowie iid, wreszcie spora ilosć 
ań. 

Słowo wstę ne wypowiedział - 
mitetu i Czytelni, o wom Wiałochi. Na. 
stępnie mówił imieniem młodzieży Piątkie- 
wicz, imieniem 'wowskiej „Gwiazdy* Lech 
a imieniem „Sokołów* redaktor miejscowej 
Gaz. Polskiej Kołakowski. Profesor uniwersy- 
tetn dr. Halban miał wykład o Adamie. sed 
czem odsłonięto płaskorzeźbę dłuta Markow- 
skiego, przedstawiającą geniusza poezyi wień- 
ozącego piewcę... Odśpiewanie kantaty i prze- 
mówienie reprezentanta młodzieży ruskiej i 
niemieckiej, jako też podziękowanie wyrażone 
przybyłym przez p. Wisłyckiego, zakończyło 
uroczystość. 

Wieczorem o 8 odbyło się wspaniałe 
przedstawienie teatralne. Huoznymi oklaska. 
mi nagrodzono Kołakowskiego za wygłoszenie 
prologu Popławskiego, a „Zaręczyny Zout 
obraz sceniczny Kwiecińskiego, wywcływa” 
burzę OC którymi darzono amatorów 
anię Krzanowską, Halbanow s ł 
na Kó"lera i Lehmana, MASTA 

Po teatrze odbyła s 
ska w hotelu centra!nym, 


Le „Dłotych Myśli" A. Mickiewicza 


Nie mówimy do ludzi: podnieście się ku 
zgodzie, ale skłońcie się ku zgodzie; widać 
więc, że do zgody potrzeba pewnego upoko- 
tzenię, pewnego skłonienia się pod prawidła 
od rozumu wyższe. 


ę wieczornica pol- 


(„O duchu narodowym”). 
Powtarzamy sobie ciągle, że chwilowe 
poświęcenie jest łatwiejsze i mniej skuteczne, 


niż poświęcenie ciągłe i drobne dla sprawy 
ojczystej. 


(„Do Przyjąciół galicyjskich 5). 


SETAR IKA. 


Lwów dnia 23 maja. 


=_e 


„. Namiestnii hr. Piniúski baw.ł ouegdai 
kilka godzin w Przemyślu celem SE 
Zyty aroyks. Leopoldowi Ferdynandowi. Hr. 
Piuński przybył rano w piątek o godz. !411 
powitany na dworcu przaz radvę namiesini- 
etwa p. Lanikiewicza 1 innych. Na dworcu 
p'ękay bukiet wręczyła mu pochrześnica p. 
Władysława Manowska, córka kontrolora poczt. 
Z dworca udał się hr. Namiestvik na audyen- 
oyę do aroyks. Leopolda Ferdynanda, naste- 
pnie złożył wizytę ks. bisk, $ jeckismu, ko- 
mendan*owi (łalgoczy'smn i ks, biskupowi 
Czechowiczowi a o goda. '/,l w połudaia od. 
jechał z powrotem do Lwowa. We wtorek 24 
bw. uda się hr. uamiestnik do Przemysla po- 
nowaiie celem lustracyi tamtejszego starostwa 
1 zapoznania się z nrzęduirami «1 włądzami. 
Ks. biskup Solecki na cześć br Pinińskiego 
da dnia tego wi>lki obiad. 

Z: sfer kolejowych. Iażynier adjunkt 
Bernard Nagol mianowany zasiępoą naczel- 
nika sekcyi kónserwacyi w Haficzu. — Rawi- 
dent Dtanisław Dniębi mianowany kon:rolo- 
rem kasowym stanisławowskiaj dyrekoyi, 

W okręgu dyrekcy: rucha kolei państwo- 
wych w Bianiasławowie wakują liczne posady 
dla absolwowanych prawników, 

~ Zasadnicze orzeczenie trybunału pań- 
stwa Pan L S, dozorca rzek, nie mający ja- 
ko taki charakteru urzędnika, został miano- 
wany aktem najwyższym z d. 37 lutego 1897 
rzeczywistym urzędnikiem rangi XI Władze 
używały go do czynności technicznych, do 
których właśnie posiadał odpowiednią kwali- 
fikacyę i wiedzę fachową, przyznawały mu 
jednak tylko pobory przypadające sługom 
państwowym, a odmawiały dyet należących 
się urzędnikowi. Namiestnietwo motywowało 
odmowę powołaniem się na t. zw. aormale 
o dyetach z r. 1812, wediug którego należą 
się urzędnikowi państwowemu dyety według 
urzędu, który spełnia, a nie według rangi, 
którą mu nadano. Przeciw temu orzeczeniu 
namiestnictwa wystąpił pan L S. ze skargą 
przed trybunał państwa, który po przeprowa- 
dzonej rozprawie ogłosił wyrok przychylający 
się w zupełności do wywodów skargi. W mo- 
tywach wyroku powiedziano, że p. L. S. ja- 
ko rzeczywistemu urzędnikowi należy się po 
myśli § 8 lit. a) b) ustawy z 16 kwietnia 1878 
nietylko randze odpowiednia pensya z dodat- 
kami aktywalnymi, ale nadto należą się we- 
dług § 1 rozp. min. z d. 18 czerwca 1873 r. 
także dyety odpowiadające jego randze. Pra- 
wo to nabywa urzędnik na mocy nominaoyi, 


O matko Polko! źle się twój syn bawi! 
Klęknij przed Matki Bolesnej obrazem 
I na miecz patrzaj co Jej serce krwawi, 
Takim wróg piersi twe przeszyje razem! 


Nasz Odkupiciel dzieckiem w Nazarecie 
Piastował krzyżyk, na którym świat zbawiął, 
O matko Polko! jabym twoje dziecię 
Przyszłemi jego zabawkami bawił. 

W III Części „Dziadów“, widoczny sta- 
nowczy przełom, stanowcze zwycięstwo prądu 
religijnego wcielonego w postaci ks. Piotra, 
nad prądem bajrońskim wcielonym w postaci 
Konrada stającego do walki z Bogiem. Cześć 
dla Najśw. Panny odświeża się, znajduje od- 
źwierciedlenie i wiąże się dość ściśle z mo- 
mentami tej części. 

Konrad mimo całego rozluźnienia i osty- 
gnięcia w nim wiary zachowuje cześć dla 
Matki Najśw. i tak do bluźniącego Jankow- 
kiego przemawia broniąc imienia Jezusa 
i Maryi. 

Słuchaj ty! — tych mnie imion przy kieli- 
[chach wara! 
Dawno nie wiem, gdzie moja podziała się 

[wiara, 
się do wszystkich świętych 
[z litanii, 
Lecz nie dozwolę bluźnić imienia Maryi, 
(D.n) 


— — 


Nie mieszam 


—— = 


nie może być stosowanym do obecnego przy- 
padku 

Z powodu dreży<ny. Do robót miejskich 
przyjęto w pomiedzisiek prócz pięciuset z gó 
rą zwyczajnych, także niaco ponad 300 robo 


tników  nadzwyczejnych t zw. głodnych. 
Około 150, którzy się ponadto zgłaszali nie 
przyjęto w myśl uchwały rady miejskiej 


z ubiegłego czwartku. Rozdziuł tych robo- 
tników pa pariye odbył się jaz zwykle na 
dwor:u budowurszym miejskira na ulicy Zne- 
lonej w asystencyi 50 żołajerzy policyjnych 
i kilku ajentów pod rozkazami rudsy p. S«hech 
tla. Przy tej sposobnosci jednego z robotni- 
ków, który podburzał iusych i stawiał opór 
organom władzy, arosz ovano 1 odstawiono 
na inspekcyę policyjną. 

Budowa gmachu na muzeun przemyało- 
we lwowskie na placu Cestrum zacząć się ma 
w bieżącym tygodniu. Główne roboty około 
niego powierzył komitet busłowy p. Juliaszo- 
wi Cybulskiemu, architekcie, cywilnema, a 
to: siemne, betonowe, murarskie i kamieniar- 
skie za kwotę 202.000 zł. roboty zaś ciesiel- 
skie p. Gryglaszewskiemu, majstrowi ciesiel- 
skiemu za sumę 6.100 złr. Plany i kierowni- 
ctwo budowy objął p. Józef Janowski, archi 
tekt cywilny i docent szkoły politechnicznej 
lwowskiej. 

Uczezenie dobrego obywatvla. Dnia 23 
bm. obohodził w Przemyślu ośmdsiesiątą ro- 
cznicę urodzin swoich p. Wincenty Prezner, 
założyciel i członek lonorowy kasyna mie 
szczańskiego i przemyskiej kasy zaliczkowaj 
rzomieślników i roluików, człowiek znany z 
zacnego życia. prawości charakteru i gacliwej 
pracy w swoim zawodzie. 

Jako budowniczy wychował całe szeregi 
majstrów murzrskich i pozostawił kilia bu- 
dowli w Przewyńln, które są świadkiem jego 
st mienności biegłoświ fachowaj, Kssyno 
mieszozańskia uchwaliło w zo swego człon- 
ka honorowego w ten sposób, ;ż osobna de 
putacya wydziału ziożyła mu w wigilię nro 
czystości śyczenia. Przyjaciela zaś 1 towarzy- 
sze aędziwego aolenizauta podejmowali go w 
dniu uroczystosci ucztą w lokalu kasyna mje- 
szozańskiego. Po nadto dawni vczniowie i 
wychowsukowie, maejstrowie reurarscy Yó- 
wnieb uczcili swego byłago przewodzika i 
wychowawcą. 

Krhkowsk! posąc Mickiuwieza nadszedł 
do Krakowa z Rzymu w niedzielę. Natych- 
miest o fukcje zatelegrafcwano do mar- 
szałka krajowego hrbaiego Badeniego, który 
wieczorem ze Lwowa wyjechał, a w poniedzia- 
lek rano w towarzystwie budowniczego Stry» 
jeńskiego oglądał go na dworou. Ź polecenia 
ro„rszałka przewiez'ony został posąg na Ry 
nek, martzełek vaś z prezydentem miasta p. 
Friedleinem konfarował oo do terminn odsło- 
nięcia pomnika 1 uroczystości Miekiewiczow- 
skiej. 

Upozorowana llchwa. Echo preemyskie 
pisze: Lichwiarski kapitał żydowski, który 
zniszczył doszczętnie sioła, koncentruje się 
obevnie w miastach, ażeby tu wyssać miesz- 
Gzaństwo podciąć chrześcijańskie instytucye 
kredytowe. Lichwiarze zawzięli się też na 
Przemyśl. Obccnie mamy 6 towrzystw kre- 
dytowych Żydowskich, które pod pozorem 
eskontu weksli, wkładek oszczędności i udzie- 
lania pożyczek wyzyskują chrześcijan a zara- 
zem konkurują z katolickiemi instytucyami 
finansowemi. Nie pojmujemy jak władze prse- 
mysłowe, a względnie władze administracyj 
na mogą się zgodzić na zakładanie podobnych 
towarzystw o wybi;nem znamieniu lichwiar- 
skiem. Prreciaż państwo i o ludność chrześ- 
oijańską. która ponosi najwiękse ofiary krwi 
i mienia, dbać powinno. Najświeższy żydow- 
ski zakład kredytowy gnieżdzi się na pierw- 
szem piętrze w kamienicy p. Dobrzańskiego. 

Mąż z.bił Żonę. Niewosałe miesiące mio- 
dowe miała 17 letnia Nascia Szorypska z Bo- 
brownika. wyszedłszy przed rokiem za mąż za 
Macija Krasnija. Mąż od początku uie wiele 
dbał o żonę a choć zdrów i silny, m'ał, 
wstręt do pracy, wałęsał się w podartem o: 
dziemu po okolicznych wsiach i nieraz tygo- 
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dniami, a nawet miesiącami ni” bywał w do 
mn. Nic dziwnego, że wśród takich okoliczno 
soi życie obojga młodych coraz gorzej się 
nkładało, zwłaszcza, że mąż podejrzywał żo- 
nę, że w jego nieobecności pociesza się 
innym. 

W dniu 15 stycznia powrócił Matij 


Krasnij wieczorem z jednej ze awych wycie- 
czek do domu, a gdy go żona zaraz na wśstę- 
pie przywit ła zajycauiem, czy przyniósł ze 
sBubą pieniądze, odrzekł jej widocznie rozgo 
ryczony „ty mene pytajesz o hroszi a ne py 
tejesz czym obidaw*. Gdy mu zaś żona na 
to oświadczyła „najidź sia kolok“, opuścił 
chatę i wyszedł na podwórzo. Zaledwo prze- 
stąpił próg chaty, wybiegh za nim żona i 
Jej brat. Wówozas, jak opisuje akt oskarze 
nia, żona uderzyła Matija t czką po głowie, 
a on chwyciwszy ją przyparł do wrót i zaczął 
nożem po uałem ciele nderzać tak szybka, że na- 
wet nie miała czasu zawołać o pomoc. Zaraz 
po tym czynie uciekł, Żona gomiła za vim 
jeszcze parę kroków, a gdy wróciła do izby, 
spostrzeżono na niej pociętą nożem sukaią, 
zaczerwienioną od sączącej sią krwi Naza 
jutrz zmarła Naścia a na ciele jej znaleziono 
sześć ran w różnych miejscach. Oskarzony 
przy znał się do zbrodni, tłumacząc się atoli, ás 
działał w obronie konieczności, albowiem ġo 
na i szwagier okładali go kijami, ohcąc go 
zabić, bo jak twierdzi, nosiła się żona już 
od dawna z myślą pozbycia się go, sby wyjść 
za mąż za innego. Ne podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych, którzy potwierdzili 
pytanie, że oskarzony działał w obronie ko- 
nieczuej, ogłosił przewodnicząry jak donosi 
Kurj. stanisł. uwalniający wyrok. 


Wystawę malarstwa polskiego z wieku 
przeszłego i bieżącego, złożoną z płócien ma- 
jaray już zmarlych. a między nimi w naj- 
większej liczbie z płócien Matejki, Orlowskie- 
go i Marszałkiewicza otwarto w niedzielę. 
Na uroczystem otwarciu był obecny gsnerał 
gubernator Imeretyński. Katalog zawiera 585 
numerów. 

Monopol wódczany, zaprowadzony w 
Królestwie Polakiem przyczynia się i przy- 
czyni się niewątpliwie do zmniejszenia pujań- 
stwa mie tylko dlatego, że wódka znacznie 
podrożała, ale i dlatego, że przepisy wykona- 
wcae momopoln wprost utruiniają koncesyę 
spirytusu napojewegu. Oprócz tego tak samo 
jak w głębi Rosvi tak i Królestwie Polskiem 
— jak doniosły ostatnie stanowcze telegramy 
— utworzone będą kuratorya trzeżwości gn- 
Lernialne i powiatowe, na których utrzyma- 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dna 24 Maja 1898. wr, 143. 


a powołany dekret o dyetach d. 21 maja 1812 |nie rząd będzie łożył, które oprócz wódki x 


pijaństwom będą miały za zadanie starać się 
o przyzwoite rozrywki dla ludzi. 
Ministrowie pruscy Miquel, Bosse, Rec- 
ke i minister Rzeszy niemieckiej Posadowsky 
bawią w Poznaniu celem przekonania się na 
miejscu, jak to Polacy „uciskają“ niemczy- 
znę. Minister Miquel w drodze się zaziębiw- 
szy, leży chory i nie był onegdaj na objedzie 
u naczelnego prezesa rejencyi poznańskiej 
br. Wiłamowitza. Z Polaków był na tym obje- 
dzie tylko ks. arcybiskup Stablewski i wice- 
marszałek hr. Teodor Żółtowski. Po noxcie ks. 
arcybiskup bardzo wiele rozmawiał z mini- 
strami, 
Z powodu rozporządzenia ministerstwa 
wojny, aby nie dawano wojskowych insera- 
tów Pesener Ztg. jako sprzyjającej Polakom, 
redaktor naczelny tego pisma p. Wagner u- 
stąpił a fotel redaktorski zajął p. E. Gold- 
beck, który Posener Zig. przerobi zapewne 
na organ hakatystyczny, ale będzie za to 
miać wojskowe ogłoszenia. 
Na stanowiska umarł depntowany holen- 
darski Bahiman. Skonał w ciągu mowy, którą 
wypowiadał na posiedzeniu parlametu, Był to 
czionek stronnictwa katolickiego, 


Jubiieu:z siedmiozrodzki. Wielkia przy- 
gotowania czyadią w Siedmiogrodzie Węgrzy 
calem święcenie pięódziesięciolecia złączenia 
tej pięknej prowinsyi z „matką oj zyzną*. 
Jak wiadome, Siedmiogród wchodził w skład 
peństwa węgierskiego od chwili jego nstano 
wienia aż do szesnastego wieku. Wskutek n 
wazyi tureckiej wpadł w ręce Turoyi w ro- 
ku 1236. Po bitwie fatalnej pod Mohazs, 
Węgry podpadły panowaniu Turków. którzy 
zajęli południową część, gdy Anstryacy za 
Sarnęli część zachodnią, Na wschodzie panc- 
szyły się partye książąt narodowych, od któ- 
rych S.edmiogród był odcięty, 1 którzy utwo- 
rzyli niezależne księstwo, gdzies magnaci wg- 
gierscy jak Bocskay, Komeny, Rakoczy, Bato- 
ry, Betlen w pośrodku nienstanuych walk z 
Austryakami 1 Turkami, zdołali zachować ca- 
łą stuig weluosó węgierską. Ta jednak sepa- 
raya Siedmiogrodu od reszty W.gier uważa- 
ną byłu jsko chwilowa. Nie trwałaby ona 
z pewności; długo, gdyby w walce pomiydzy 
Siedmiogrodem a Habsbnrgami tryumfowała 
pervya książąt narodowych. Lecz los chciał 
raczej. Zwyciężyła dynastya Habsburgów i 
ia uważała za pożyteczniejsze dla siebie u- 
trzymać 1 nada] rop- racyą. 

Sejmy Siedmiogrodu i Węgier nie prze- 
stawały wciąż reklamować i żądać złączenia 
dwóch części kraju: nareszcie zostało to złą: 
czenie zaakceptowane w legislaturze roku 1848 
i prokiamowano js ua sejmach Pesztu i Ko- 
lossvaru, 

Jednocześnie z tym faktem zóstała pro- 
klamowaną przez Węgrów równość wszystkich 
narodowości: Rumuni z Siedmiogrodu otrzy- 
mali z emancypacyą wszelkie prawa polity- 
czne i cywiino. Leoz to nie przeszkodziło im 
złączyć się razem z Kroatami przeciw Wę- 
grom. 

Węgizy gwałtem nusi'ują Kroatów i Ru- 
munów zmadiaryzować, to też nic dziwnego, 
że gdy obseuis przygotowują się do święcenia 
zjednoczenia Biedmiogrodu, Kroacyi i Rumu- 
nii, zamierzają kontrdemonstrowaóć, starając 
sią obchodzić jubilausz swego powstania prae- 
ciw Węgrom z roku 1848. 


Modrzejewska w pismach amerykańskich 
odzywa sią do obywatek Stanów Źjednoczo- 
nych, zachęcając je, aby nie eprzyjały pro- 
ukcyi niemoralnych utworów scenicznych. 
Gdyby astorki występować w nich nie choia 
ly, a kobiety uczęszczające do teatru, nie cho- 
dziły na sztnki nieprzyzwoite, antorowie mu- 
sieliby tworzyć sztuki moralne. Spektatorki 
powinnueby protestować przeciw utworom, 
przedstawiającym typy i sytuacye watrętne, 
odrażające. Zadanie, podjęte przez Modrzejew 
ską, jest chlubne i zaszczyt jej przynosi; czy 
jednak przyniesie pożądane reaultaty, to rzecz 
inua. Daj Boże, aby takie hasło odezwało się 
echem nietylko w Ameryce, ale i u nas. 


Rocznica odkryc:a Iniyj. W dniu bm. 
upłynęło 400 lat od chwili, gdy Vasso da Ga- 
ma wpłynął do indyjskiego portu Kalikut i w 
ten spcsób rozwiązał kwestyę znalezienia 
drogi do Indji wschodnich. Odtąd baśń, legen- 
da, powiaśó i dzieła sceniczne niejednokrotnie 
przedstawiały wiekopomne czyny tego żewla- 
rza, urodzonego w roku 1469 w Sines, maleń- 
kiem miasteczku w prowinoyi portugalskiej 
Alemtejo, jako potomek starożytnego rodu 
żo'nierzy i marynarzy W :7 r. życia zwrócił 
n- siebie uwagę Emannela Wielkiego, króla 
portugalskiego, który powierzył ima wyprawę 
do Indji wsch»dnich, będącą, za wzgiędn na 
ówazesne rodki transportowe istnym „sko- 
kiem w nisakończoność", a w każdym razie 
w przestrzeń dalską i nieznaną W lipcu roku 
1497 wyprawa podniosła kotwicą w pore 
lizbońskim, a po trzech miesiącach podróży 
przybiła dopiero do wybrzeży afrykańskich. 
Święta wialkanoone znalazły okrąty Vasco da 
Gamy w Port Natal, w duiu Z3stycznia roku 
1408 w Sofala, w d. 1 marca tr. w Mozambi- 
ku, późniei w Mombaza i Melinde, Wreszcie 
w 10 miesięcy po wyj+źizie z Lizbony okrę- 
ty, prowałzoue przez przewodnika 'ndyjskie- 
go, zarzaosły kotwicę w Kalikut, pajważniej- 
szem naÓwczas miescie portowam lałyj, rəzy 

dency! Samerdrina, najpotężniajszago z krá 
lików okolicznych. 

Dium: w Kalkucie. I w stolicy Indyj 

w Kalkucie. pojawiła się dżuma, a to pomi- 
mo wszystkich środków ostrożności, których 
od roku przedsięwzięto. Już zeszłego rokn 
było kilka wypadków dżumy, tak przynaj 

mniej utrzymują niektórzy lekarze; udało się 
jednak zgnieść zarazę w zarodku. Rząd apo 
dziewał się, że tym razem stanie się to sa- 
mo, a w ciągu dni ośm wybuchłą epidemię 
pierwotnie nkrywano. Choć rząd starał się 
uspokoić, niesłychana panika ogarnęła mie- 
szkańców, ogromem i szybkością o wiels 
przewyższająca panikę wybachłą w Bom 
bayu «x okazyi pierwszego pojawienia się 
dżnmy. Wszystkie na rzece Hovogly, płynącej 
pod Kalkutą dyspozycyjne łodsie, przewożą 
uciekających. Wszystkie powozy, jakie były 
do wynajęcia przepełniono, byle wynieść się 
z miasta. Kolej żelazna dziennie około 50.000 
osób wywozi. Pociągi regularne podwojono 
a jeszcze nie wystarczały i ile tylko pocią- 
gów nadliczbowych zarząd kolei mógł zesta- 
wió, wszystkie bywały zapełniore, a mimo 
to co wieczora wielu musiano odprawiać 
z kwitkiem, gdy e północy odszedł pociąg 
ostatni. 

Wystawa muzykaliów otwartą jest obe- 
cenie w Berlinie. Między innemi wystawiono 
nowy „system nu“ L. Kupferwassera u Wie- 


dnis. System ten nżywający trzech linij dla 
siedmin nut głównych każdej oktawy, obmy- 
ślany jest misternie, ale pono nie praktycz- 
niejszy i nie prostszy od starego. Wogóle 
dział „nauki muzyki* na wystawie berlińskiej 
po bliśszem przyjrzeniu się, wykazując dużo 
nowości oryginalnych, nie posiada przecież 
nic wybitnie praktycznego. W dziale pier- 
waszym interesujące są cztery tomy partytur 
Mozarta, po części własnoręcznie pisanych 
z r. 1787, oraz własnoręczna partytura sym- 
fonii F-dur Brahmsa. W dziale biograficznym 
znajdują się między innymi dwa listy Ber- 
lioza i dziewięć Liszta, dalej dużo oryginal- 
nych rękopisów Buelowa, autografy Wagnera 
itd. Dział muzyczno-historyczny zawiera mię- 
dzy innymi ciekawy doknment: przekaz ks, 
Karola Orleańskiego z r. 1413 do podskar- 
biego, aby wypiacił 10 funtów pensyi „ko- 
ohanemu harfńarzowi i kamerdynerowi Joha- 
nowi Petitganowi*. Przypomina to, że jeszcz6 
Haydn i Mozart zaprassani na dwory ksią 
Żęce, jadać musieli u stołu służby. 


Wysadzenie statku w powietrze. Jak 
już telegramy doniosły, pękł onegdaj w Pra- 
dze o godzinie trzy kwadranse na ósmą rano 
na przystanku u mostu Palackiego kocieł pa- 
rowca „Cesarz Franciszek Józef*, należącego 
do praskiego towarzystwa żeglugi na Wełta- 
wie. FEksplozya była tak silną, że wyrzuciła 
w powietrze małe dziecko aż na wysokość 
drugiego piętra jednego z domów na wybrze- 
żu Palackiego. Statek był zamówiony przez 
jedno z towarzystw praskich, którego człon- 
kowie, w liczbie 300, chcieli urządzić cało 
dzienną wycieczkę zamiejską. Szczęściem dla 
nich oksplozya nastąpiła przeszło kwadrans 
przed naznaczoną godziną odjazdu, tak, że 
zgromadziło się dopiero tylko około 30 osób. 
Mimo to nie obyło się bez ciężkiej katastro- 
fy: trzy osoby, zegarmistrz na Winohradach 
Schreiber z synem i kasyer statku Horaczek, 
utracili życie. Kilka osób, między nimi palacz 
statku i pierwszy maszynista, jest śmiertelnie, 
kilka zaś osób lekko rannych. Prowadzono 
przez cały dzień poszukiwania, przyczem zna- 
leziono w wodzie poszarpane części ciał lu- 
dzkich, nogi, płuca itd. Na miejsce wypadku 
przybył natychmiast namiestnik hr. Couden 
hove, burmistrz Podlipny, dyrektor policyi, 
kilkudziesięciu wyższych urzędników i jenera 
łów, a nadto oddział wojska, który otoczył 
kordonem całą ulicę przez cały czas poszuki 
wań. Statek sam zniszczony został zupełnie i 
zatonął tak, że z wody sterczy tylko część 
jego kadłuba. Używano go od r. 1887 i ubez 
pieczony był w towarzystwie „Runione Adria- 
tica di Sicurta*. Oprócz skonstatowanej 
śmierci trzech osób brak jeszcze dotąd 5 osób, 
które prawdopodobnie zginęły. Uratowani 
majtkowie okrętowi twierdzą, że eksplozya 
spowodowaną została przez rzucenie do węgli 
naboju dynamitowego, opowiadanie to jednak 
nie znajduje nigdzie wiary, a dotychczasowe 
śledztwo stwierdza, że jedynym powodem ka 
tastrofy było niedbalstwo. Maszynista i palacz 
znajdują się w więzieniu. 


Kasyno miejskie we Lwowie, urządza 
w razie pogody w czwartek 26 bm. o godzi- 
nie 5 popołudniu dla członków swoich i ich 
rodzin zebranie towarzyskie na Strzelnicy 
miejskiej z muzyka wojskową, grą w kręgle 
i innemi zabawami towągrzyskiemi. 

Repertoar teatralny. 

Dziś we wtorek dnia 24 maja br. po raz 
trzeci „Adam i Maryla*, obraz sceniczny w 3 
aktach Zygmunta Narneckiego, muzyka Fr. 


Słomkowskiego. 

Kalendarz. 

Dziś we wtorek dnia 24 maja br.: Jo- 
anny wdowy. — Jutro we środę d. 20 maja: 
Urbana I. 


Wschód słońca o godz. 4 min. 18, za- 
chód o godz. 7 min. 86. 


telegramy I telafonamety 


Gazety Narodowej. 


RBuczacz 23 maja. 
Przy dzisiejszym uzupełniającym wy- 
borze posła do Rady państwa z gmin 
wiejskich okręgu Buczacz-Czortków otrzy- 
małi w Buczaczu Maryan br. Błażowski 
155 głosów, Julian Romańczuk 91 głosów; 
w Czortkowie padło na Maryana br. Bła- 
żowskiego 141 głosów a na Juliana Ro- 
mańczuka 65. Razem tedy głosowało 452; 
Błażowski otrzymał 296 głosów a Romań- 
czuk 156 głosów, —wybrany tedy posłem 
Maryan br. Błażowski. 
Wiedeń 23 maja. 
Wedle doniesienia „Extraposty* miał 


węgierski minister Lukacz oświadczyć ce- |rowca „Monserrat“, który onegdaj zawinał 


sarzowi na Sobotniej audyencyi, że doj- 
ście ugody węgierskiej do skutku jest nie- 
zmiernie trudne, a nawet wątpliwe. Jedy- 
nem wyjściem z trudnej sytuacyi miałoby 
być przedłużenie obecnej prowizorycznej 
ugody aż do r. 1908, przyczem kwotę na 
wspólne wydatki  rozdzielałby między 
skarb austryacki a węgierski sam cesarz. 
Wi deń 23 maja. 
Wiedeńska izba lekarska postanowiła 
jednogłośnie wręczyć cesarzowi adres hoł- 
du z okazyi jego pięćdziesięcioletniego ju- 
bileuszu. 
Praga 23 maja. 
Na wczorajszem zgromadzeniu rady- 
kałów czeskich w Launie pod Praga 
chciał przemawiać poseł młodoczech 
Krumbholz, ale go wśród obelg wypchnię- 
to z trybuny. Zgromadzenie uchwaliło żą- 
dać od posłów czeskich, aby się nie go- 
dzili na ugodę z Węgrami póty, póki ce- 
sarz nie będzie się koronował na króla 
Czech. l 
Tryest 23 maja. 
Socyalistyczny „Lavoratore* donosi, 
że socyalistyezni posłowie zamierzają do- 
magać się w Radzie państwa oddania 
wspólnego gabinetu pod sąd za wydanie 
zeszłego roku 30 milionów złotych na 
cele militarne bez przyzwolenia delegacyj 
na ten wydatek. 
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Kolonia 23 maja. 

W szybie „Zollern* pod Dortminden 
skutkiem  nieostrożnego obchodzenia się 
ze światłem eksplodowały gazy w chwili, 
gdy znajdowało się tam 215 górników. 
Czterdziestu pięciu zginęło. Akcya ratun- 
kowa połączona jest z wielkiem niebez- 
pieczeństwem i musiano już odwieść do 
szpitala 12 górników, którzy spuścili się 
do podziemia celem niesienia pomocy 
swym towarzyszom. Do rana w ponie- 
działek wydobyto już 30 zwłok. 

Berlin 23 maja. 

Zawieszono dzienniki republikańskie 
i socyalistyczne nietylko w tych prowin- 
cyach, w których stan oblężenia jest za- 
prowadzony, ale także cztery pisma w Pa- 
wii a sześć dzienników w Bolonii. 

W Turynie rozwiązano ligę służby 
kolejowej. 

Geestemuend: 23 maja. 
Dziś w nocy wyruszyć ma z portu tu- 
tejszego niemiecka wyprawa do bieguna 
północnego. Kierownikiem naukowym wy- 
prawy jest Teodor Lerner. Ekspedycya 
wyrusza na pokładzie parowca „Helgo- 
land* pod komenda kapitana marynarki 

niemieckiej Rudigera. 

Medyolan 23 maja. 

Jeden z uwięzionych redaktorów „Se- 
cola“, Romul oświadczył, że w razie posta- 
wienia go przed sąd, ogłosi wszystkie li- 
sty, jakie do niego Rudini pisywał i wy- 
woła skandal. 

Paryż 23 maja. 

Z wielkiem niedowierzaniem śledz 
tutaj konszachtów anglo-japońskich i o- 
świadczają, że w razie, gdyby sojusz an- 
glo japoński odnosił się nie jeno do Chin, 
ale także do wysp Filipińskich, Francya 
natychmiast odpowie na to kontrsojuszem 
(z Hiszpania). 

Londyn 23 maja. 

Zwłoki Gladstona przewiezione zosta- 
ną we środę z Hawardenu do Londynu, 
przez czwartek i piatek wystawione bę- 
dą na widok publiczny, a w sobotę po- 
chowane zostaną w opactwie Westmin- 
sterskim. 


lelesacy e. 


Budapeszt 23 maja. 

Dziś zebrała się na plenarne posiedze- 
nie delegacya austryacka. Liberał Schńcker 
zainterpelował ministra wojny co do pry- 
watnego monopolu fabryki „Nobel* wyra- 
biającej dynamit, poczem przystąpiono do 
porządku dziennego, t. j. do debaty nad 
budżetem ministerstwa spraw  zagrani- 
| cznych. 

Antysemita Bielohlavek uderzył ostro 
na Węgrów za ich opór stawiany powięk- 
szeniu marynarki. Następny mowca liberał 
Gomperz rzekł, że całem sercem przyłą- 
cza się do wotum zaufania uchwalonego 
przez komisyę ministrowi hr. Gpłuchow- 
skiemu i prosi go, aby zawczasu porobio- 
no przygotowania do nowych traktatów 
handlowych. 

W dalszym toku omawiał p. Gomperz 
położenie przemysłu austryackiego, który 
potrzebuje nietylko inicyatywy prywatnej, 
ale i pomocy wszystkich czynników, mo- 
gacych przyczynić się do jego rozwoju. 
W końcu wyraził nadzieję, że przecież 
przyjdzie do skutku sprawiedliwa ugrda 
z Węgrami. Po nim zabrał głos dr. 
Schieker. 


Wojna. 


Port au Prince 20 maja. 
Eskadra hiszpańska zaopatrzyła się 
na wyspie Curacao w węgiel i żywność i 
popłynęła dalej. 


* 


Madryt 23 maja. 


* Przybył tu wezoraj komendant pa- 


szczęśliwie do portu w Koruna. Ludnoś 
powitała go z zapałem. Wręczył on mini- 
strowi wojny pismo gubernatora Kuby, 
Blanca. 

Dwie amerykańskie kanonierki pró- 
bowały przemocą wedrzeć się do por- 
tu La Isabele. ale zmuszono je do od- 
wrotu. 

Londyn 23 maja. 
Do „Timesa donoszą z Keywestu, że 
połączenie telegraficzne między (ienfue- 
gos a Sant Jago de Cuba zostało napra- 
wione, skutkiem czego znów przywrócono 
bezpośrednie połaczenie Hawanny z Eu- 
ropą. 


k 


Xowy Jork 19 maja. 

* Z Tampy wyruszyła na Kubę ekspe- 
dycya składająca się z czterystu Kubań- 
czyków. Zabrwa ona wielkie zapasy amu- 
nicyi. 

Paryż 23 maja. 
Nadeszła tutaj z Madrytu pogłoska, 
nieskończenie ważna, jeżeli się sprawdzi. 
Mianowicie obaj naczelni przewódcy po: 
wstania kubańskiego Gomez i Garcia po- 
stapowili się poddać, zwłaszcza gotów to 
uczynić Garcia, i czeka tylkko na zdecy- 
dowanie się finalne Gomeza. Układy pro- 
wadzą w Paryżu ambasador hiszpański 
Castillo z jednej strony a dr. Betances 
ze strony powstańców ; rokowania noszą 


LJ 
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charakter półurzędowy. Dlatego też Castil- 
lo nie chciał opuścić Paryża. 
Waszyngion 23 maja. 

Admirał Sampson otrzymał ścisły 
rozkaz, aby w żaden sposób nie dopuścił 
foty hiszpańskiej do Hawanny. Tak samo 
Schley otrzymał ważne zlecenia. Spodzie- 
wają się rychłego starcia. 


* 


‘ziat skenamiczny. 


Sian zasiewów. Roluik donosi: Począ- 
tek maja był chłodny i wietrzny. Dopiero po 
8, tegoź miesiąca spadly obfitsze ciepłe desz- 
cze gdzieniegdzie z gradem, jak w Jaworow- 
skiem, Mościskiera, Przemyskiem i w niektó- 
rych okolicach podgórskich (Turze, Mikuli- 
czyn). Ze sprawozdań nadesłanych 14 maja, 
okazuje się, że sten późnych ozimin, dzięki 
zimnym, suszącym wichrom, ogólnie się po- 
gorszył. W okolicy Starego Miasta i Stryja 
musiano do 707, obszaru pod żytem przeorać, 
także na Podolu (Kozowa, Tarnopol, Trem- 
bowla) żyta w znacznej czyści wyginęły, a s 
pod Zaleszczyk i Horodenki donoszą, że w 
uałej dalszej nawet okolicy przeorują żyta 
pod kukurudzę. Kiedy i s innych okolic Ga- 
hcyi wsobodniej sprawozdania brzmią nie 
wiele pomyślniej, to już teraz wnosió moż- 
na, że zbiór żyta będzie mniej niż średni. 

Rzepak wszędzie mierny, a piszą nam 
świeżo z pod Trembowli, że w tamtejszej 
okolicy „podobno wszędzie wymarzł*. 

Koniozyny statecznie dobre. 

Zasiewy zbóż jarych i roślin strączko- 
wych pokończono, wyjąwszy niektóre ckolice 
podgórskie, Podniestrza 1 Pokucia. 

Z pod Halicza piszą: „Siejba dopiero w 
maju na dobre rozpoczę'a. Praca w roli opóź- 
niona, gdyż część ziębli na nowo orąć trze- 
ba, tak zatwardły i przerosły. Kwietniowe 
wyjątkowe siejby zabite i zamulone ulewami*. 

Stan jarych zbóż zresztą w ogólności 
zadowalniający. 

Uprawa ziemniaków na całym pasie pod- 
karpackim, na Podolu i Pokucin w pełnym 
toku, w innych okolicach na ukończenin. Z 
Narola piszą, że sadzenie ziemniaków u wło- 
ścian odbywa się z powodu braku nasienia 
całkiem nieprawidłowo, podobnie donoszą z 
Turza, że dużo pól włościankich pozostaje 
odłogiem. 

Sady cokwitły bardzo pięknie. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 23 maja. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące : 


14 maja 21 maja 
Renta papierowa - . 102-05 10195 
Anstryacka renta koronowa . 10r»a0 101:7 
Renta arehrna 101-90 101 80 
Renta złota 121 05 121-15 
£ pre, węg. renta złota 12090 120 85 
Węg. renta koronowa 99 20 99 20 
Anglobanki 156 158 — 
Zakład kredyt. 356 — 358 15 
Weg. Bank kred. 383 — 3% — 
Bank związk. . 27075 269-50 
Austr. węg. Bank 914-50 813 — 
Unionbanku . 296: — 297:— 
Austr. zakład kred. ziemsk. 467 — 466— 
Landerbanki s 228 25 229 65 
Alyiny . 162:65 182-25 
Nordbany ; k . 352— 3510 — 
Austr. kolci półnotno-zachod.. 249850 249-60 
Kolej doliny Łaby 262-35 261-50 
Kolej państw. . 357:85 358 75 
kolej połud. 72 50 71: — 
Marai papierowe 5897 58 87 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 23 maja. 


Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu pa 
rynku tutejszym były następujące : 
najniższe najwyźuze 

szenica na wiosnę —— —— 
Frente na maj-ozer wiec 1357 14-65 

azenica NA jesien 10 20 10:69 

to na wiosnę —— -— 
iie na jesień 8— 8:39 
„owies na wiosnę 1:58 7:71 
kusurudza ua maj-czerwiec | 5:88 6 30 
kukurudza na lipiec-sierpień 5:88 6 34 


przyjechali do Lwowa. 
Dnia 23 maja. 


flotei Zorgu. Prezes St. hr. Tarnowski x 
Krakowa, A. hr. Dzieduszycki z Bre" = 
|M. hr. Borkowscy z Mielnicy, br. M. biażow- 
ski z Nowosiółek, St. Moysa = Rudnik, He- 
lena Zakrzewska z Wiktorowa, M. Tustanow- 
ska z Żurowa, E. Zagórski z Kołodziejówki, 
K. R. Puzyna z Piadyk, H hr. Della Scalia 
z Bukowiny, M. dr. Rosenstock z Skałata, J. 
|z Rasiatycz, B. z Bukowiny, B. Rozwadowski 
(z Tarówki, Spirydon Wachowicz » Dawid- 
kowic. 


i Nadesłans. 


| Ża tę rubrykę red:kcya nie odpowia la). 


Własności Santaln znan? są w Europie 
od roku 1450. Trudno jednak było w niego 
się zaopatrzyó albowiem strzegli go pilnie i 
dystylowali jedynie kapłani indyjscy, którzy 
śwągali chorych ściśle kryjąca tajemnicę. Dais 
Dzięki małym kepsuł om Santału Midy jest 
on wszędzie rozpowszechniony i oddaje mie- 
zliczone usługi młodzieży, zamiast kopaiwy, 
a starcom w słabościach krzyżów, jak również 
pęcherza. 


Pracowxria 


dukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 


Nauki kroju francuskiego 
pod firmą : 


Marya Waśniewska 
Lwów, ul Koralnicka l. 8 


Wszelkie zlecenia załatwia jak najpunkłualniaj. 
Przy zamówiniach s prowincyi prassa się o przeala- 
nia dobrse ciącego stanika, długości praodu apodntcy 
i objątość w Tabari — bla dziesi: wisk, objętość 
w pasia i piersiach, dłmgość od tessycia kodnierza priode». 


Na żądania próbki matery| kańdsgo sesonon — iratos. | 


w = e AE MM 


- Nakładem kę egari Ktolickiej 


Lid WŁAD, KIEKOWSKIEGĆ 


w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło co tylko 
oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem : 


Rachunek sumienia 


co do obwiązków i grzechów, 


tnośnie do każdego przykazania z ozna- 
czeniem ciężkości różnych win, — przez 


ks. Collomb'a. 
1iumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 


Cera w op awie eleganckiej miękkiej 50 ot. 
a z przesyłką o 15 et. więcej. 


Da racyonal 


1AROBNE OGŁOSZENIA 


po l et, cd wyr:7u. 


WAGLE POKOJOWE po złr. 24 i 55 
| Wyżymaczki do“ firk z waleami 
gamowemi po złr. T} , 16 — I8:— 
1 20— poleca Piotr Chrząstowski , hand ] 
żelazny we Lwowie, plac kapitulny 1 (na 


rzeciw katedry). 
PALĘ OSOBE (mężczyznę lub 
kubietę) starszą, sumienna do samo 
dzi: luego Sprzedawa iia towarów dystry 
bucyjnych i spożywczych na korzystnych 


Elsktryczne koleje dla 
WAGONY i 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 22. Maja 1898. Nr. 141. 


nego pielęgnowania ust i zębów 


UGALYPYUS WODA DO UST 


Austr.-Weg. patent. — Mentlon honorable Paris 1878. 
o. 1 k. uprz, 


Tamże również do nabycia : 


TOWARZYSTWO. AKCYJNE DLA FA 


Maszyny do tłuczenia żwiru dla 


frachtowe, psy do kopalń i rylce, 


kopalń i elektr. windy. 
WAGONIKI. 


Instalacje i badowa fabryk dla cementu Portland i Roman. Młyny do mielenia gipsu, szpatu, szmirglu i żużli Thomas». 


GANZ 4C 


ABRYKALYI 
BUDAPESZT i LEOBERSDORF. 


betonowych, walce drogowe uruchomiane parą lub końmi, wozki 


MASZYNY DLA PRZEMYSŁU MŁYNARSKIEGO. 
MOTORY GAZOWE I NAFTOWE. 
Elektryczne światło i przenoszenie siły. 


N 


'Antiseptyczna, usuwająca odór z ust 
Dr. ©. M. Fabera 
-j ekarza 6. p. ces rza Maksym liana I. ete. 
Skład główny : Wien, I , Bauernmarkt 3. 

Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
Pasta do ust Dr. © M. Fabera, 2742 


fl MASZVN i LEJARNIĄ ŻELN 


robót kolejowych, drogowych i 


maszyny do obrabiania kamieni. 


Żurawie i windy wszelkiej konstrukcyi do wszelkich celów 
Turbiny do wszelkich sił wodnych. 
Urausmisye wszelkiego rodzaju, 


Wyroby z odlewu twardego i stalowego. 


warunkach. Język miemiecki pożądany. Płog rotacyjny Mechwart z aruchomi s 
Zgłoszenia z d.łączeniem 30 ot. ma odpo 5 yj y eniem parag lub nafta. 1738 
wiedź —. restaute Warszawa „Kiero- JE O EMEWOZIIE JJ 
wnik” 25. 437 
e 
| EPWSZORZĘDN \ najst rsza asoku- Drut kolczasty |] = non Ah 

racya życiowa poseukuje zdolnych, ru ksz A t i otwarta z powodu BO-letnich rządów 
chłiwych i TETA zaszępoów, Dokta, sł ESEE r poje ę pe Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó 
una szczegółowe oferty pod „Asekurac a“ tani eo IŻ em, IG mfr zafa | p d najwyższym protektoratem 
restante Lwów. 91 zir 8:50, z ko calni to i WIE Jego c. i k. Wys. Arcyksięcia Ottona 

= 6 metrów 100 stzuk i i 

(j5"BA mcgąca złożyć | aucyę poszukuje a A= a (warcie L maja. DEŃ 1898. Zamknig 8 l. października, Ratnnda l park Wi k, Praterze. == 

miejsca kasyerki w sklepie; przyrmie G . Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wien w + Aa Hala dia mło pe 
także posade towarzyszki podróży. Adrez À zleży, P'eknrstwo. Sport I przemysł sporto Oddział 
w Administ. „Gazety Nar.“ Siatka druciana do oklen od much, cielo-|| gr Losy wystawowe po 50 ot. mg Każ TAA] p przemysł sportowy. ał jazdy powiotr znej. 

m i =—~ |no lakierowana metr [] zl Lm Kosza Grom ria 129 000 *-ro" służy do 4 Rae e a Wstep 40 ct. 
100 TUTEK nieklejonych i klejo- półkuliate, DIET do pó Pia dE wygranu wartości. —ciąguień, || W Środy oraz w dnie niedzielne i świąteczne 30 et. 
nych po złr. 1 i wyżej pol ca fa cm. KI f A A A. . Siam iaa 
bryka F, Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze po et. 5 . 
500' sztuk, poczta franeo. y Łopaty stalowe do drenowania, sztychówki | — 
i fugi po sèr. 1—. Widły, grabie, łopaty 


vNCYPIENTA poszukuje kżnoelsrya stalowe — po cenach najniższych poleca 


it sdwokaów Dr. Wincentego Bałubana ANTON HALSKI 


i Dr. Aleksanra Vogla we Lwowie, ulica 
handel żelazny 


Kopernika I. 7, I. piętro. 
Lwów, plec Maryacki l. 9 


ELer bat: v 
TE huu $ 


chiùsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża] 
ron W ao fi. 


Souchcng |. zir- 375, LI. zir. 3—. nid 
chy rajlepsze złr. 1°75. Okrurhy drobne 

nal'redit besorgt coulent 
disceret: 


złr 180 za funt. Dwór Lapszyn Brozany. SĘ 
Agentur Budapest, 
Festfach 188. 


Szparagi 
kilo po 70 ct. 


Zakł d ogrodniczy w Lubyczy 
| królewskiej (poczta). 


Zarząd dóbr Zameczek p. Żół- 
kiew, rozsyła najprzedniejsze 


rolety patyczkowe i żaluzye | Y paregi (OT olowa 


tanio poleca fabryka |po 50 ct. za kilo. Dla zamówień 


M.Gioncta w Korczynie wystarcza adres: Oleurczyk, Żół- 
Wzory posyłam darmo. 2791 kiew. 2811 


aufwiirts ais = 
utd 


Stare żę 


jest do nabycia w Dyrekcyi dóbr! 
. Ludwika Windisch - Graia 
w Sarospatak (Węgry). 
Za prawdziwość ręczy się, 


RL QE 


na wałkach samoczynnych, płócienne w 
pasy i gładkie, również 


i5 
Schoringa Wino „Condurango“ 


używa się z wytornym skutkiem dż brakowi apetytu , ole: pieniom 
płuo i osłabieniu żołądka , katarze żołądkowym I kurczach żołądkowych. 


Schering's Grüne Apotheke, Berlin, N. 
Składy w pierwszorzędnych Doma | 


poran 
a 


Puder 


ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
Przez CH" FAY, Fabrykanta Perfum 
PARYZ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARTZ 


XEXEXEXBXEXEIXXIE XXI wtyk, 
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 4 
4 A? a 
BANK HIPOTECZNY | 
[2] 
X 
a oE AS „3 ko: a 


przeniósł 
XXEXRIXM> EC E 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w parterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmu;e do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
Safe Deposits) 

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 


żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej TEA zarządzenia. 


Bulion ™ n HA 


po zr. 4*—, 640 i 7:20 za kilo 


poleca handel 7915 


ga, OL. Markiowicza WG LWOWIE 


Rynek 1. 42. 


Folwark Smolnica 


p. Stare Mlxsto 
składający się z 60 morgów Żyznego , or- 
nego gruntu oprócz łąki i lasku, z zasie 
wami, z domu mieszkalu-g» i budy nków 
gospodarskich, w dobrym stania się znaj- 
tujących, położony przy gościńcu rządo- 
wym w odległoś'i L blim. od Starego Mia- 
sta a 10 klm. tak od Sambora jak i od 
Chyrowa — jest zaraz pod praystępnymi 
warunkami z wolnej ręki do oabycia, 

Adres ; Amelia Chłopecka w Smolni- 
cy poczta State M asto, 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa ZAICZKOWEGO 


w Brzozowie 


odbędzie się dnia 2. czerwca b. r. 
o godz. b popołudniu w sali Rady 
' gminnej w Brzozowie. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
! 1. Wybór 2 członków i jednego zastępcy 
do Rady nadzorczej. 
2. Wybór 2 członków do komisyi rewizyj- 
nej. 
13 Zmiana $. 31 statutu. 
4. Wnioski członków 
Wszyscy Członkowie na Walnem Zgro- 
madzeniu majs wykazać sę legitymacya 
| (książką udziałową). 
Powiatowe Towarz. walieskowe 
Brzozów 20 maja 1896, 


Ks. Marcin Biały. K. Characwskt. 


jm <w Z || manii 
Jedyny skład fabryczny 


PARASOLEK 


francuskich i angielskich , kolorowe 

od 2'50, czarne od 3 złr., koronkowe 

i fantazyjne od 6 zł. Kolory najmo- 

dniejsze, towar świeży, rączki angiel- 
skie, druty par goa. 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 


J. G. Lipka e. k. wyłącznie uprz. 


Pasta wyciągająca plamy 


we a PASTA MAGICA | 


amaid madim o A A 


i jedyny zdamiewający i pewnie działający 
| najlepszy Środek na Świeele do ezy 
szczenia plam kużdego rodzaju , beż pra- 
nia i nacierania, 
Daje się wybornie używać nawet na najde- 
likatniejszych materyałach, zwłaszcza na 
galony uniformowe , nie tworzy obrączki 
jak inne środki do czyszczenia , a przed- 
-a oczyszczone eh.oni na przyszłość 
przeciwko molom. 
z nabycia wszędzie po 20, 30 i 50 ct., lub 
[też wprost za na desłaniem należytości ) 
| ct na porto do 8. Korani, Wien, 
My sda=c=" m) E Wóśhringerstrasne 22. 


Brzytwy = Brzytwa tAr A 


z dającą się odmienić klingą : 
są sławne w świecie Z nad- 4 
zwyczajnej dobroci i — 
duzmiewającej łatwo- 


ści przy golenin. Nie są to niemieckie, 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry- 
katy, a oznaczona imieniem i adresem fa- 


brykanta A. Arbenz, Jougne, Doubs , daja- 
ce najzupełniejszą rękojm jakośel i, 
pewności I prawdziwości ! NE" sztu- 


ka, któraby przy użyciu nie odpowiadał. 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo- 
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. 2037 


sny i z dziczyzny 


Pierwsza i najstarsza 


FADLJKA WÓZKÓW iu ziot 


mebli żelaznych i łóżek 


Wien, VIl Mariahilferstrasse 87 a. 
Wócki dziecięce . . . . od złr, 4— w:żej 
Łóżeczka dziecięce ię; A 

Specyalność Łóżka szafowe z materacami 
sprężynowymi vo złr. 1350. Prospekty gratis 


| 
| 


j 


Zarząd nowo otwartej rafineryi 


Henryka Szeliskiego w Kozówie 


uwiadamia, iż sprzedaje 2828 


rafinowany spirytus i rum 


hurtownie i w mniejszych ilościach po cenach umiarkowanych, 
również zakupuje spirytus surowy. — Staoya kolejowa w miejscu. 


= ë — 


Na sozon wiosenny 1 letni 


1898. 
Prawdziwe berneńskie materye 


złr. 2.95 3.70, 4.80 z å ) ; niypi 

sztuka mtr. 3.10 na całe ubra: | zie sk z A Ti PM | prawdziwej 
nie męskie (surdut, spodnie i s. 176 z doskonałej why 
„mi j złr. 9.— z3 zeakomite at 
kamizelka) kosztuje tylko Str" 1060"; R a | owczej 


Sztuka na cz rne salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materya na zarzutki, lodin 
dla turystów, najlepsze kamgaruy itd. , wysyła po cenach [fabrycznych znana 
z największej rzeteln świ Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL- IMHOF w BERNIE 


Próbki gratis i (crauco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyń. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupoweć wprost w wspomnianej firmie. 


Założony 1700. Kąpielowy zakład leczniczy. Odnowiony 1890 
KAISERBADĄ Najlepiej urządzohy dw le sani rk dla ee i sh 


| ROSEN FH KIW się zimną wodą, 8504» 
; BOSENUFiIM) 


| 


Wyższa Bawhrya. 
Linia Monachium -Salzburg. 


Prospekty gratis i franco. 


Wuzystkie rodzaje kąpieli. 


gólnie syst, nólppa. 
Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuher. Zarząd. 


[Nowo] 0 [ Nowość: | Nowość! 


PERFUMY 


!z białych fiołków!! 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


we Lwow ie. 
Fiakonik 1 zir. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 8 ul. Halicka LI; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Rytek 2; w Sta- 
nisławowie ul. Franciszkańska 24 


Nowość ! Wow ość m 


Franciszka Boumel 


właścicielka 


Pracowni $ukień Damskich 


ulica Kręta l. 7, II p. 


po dłuższym pobycie w Paryżu i T studyów prakty- 
cznych w pierwszych zakładach paryskich jak Beera, Wortha 
i J. Marquet, przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie- 
otwa damskiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


J. F riedrich kt A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo @rossa 


me O 
W dawca i odpowiedzialuy redaktor Platon Kostecki, 


pokrywani a W 


sj Gips, Wapno bydrauliczne. 


wzory 1 marki ochronne we wszj sfei krajach 
wyrabia dobrze i tanio, urzędowe 


autoryzowąne Biuro patentów J. FISCHER 


I, Muximilianstrasse Nr. 5. 


Patent 


WIEN, 


Proog anr TET odznakami 


J. ANDELA 


nowo odkryty 
Proszek zamorski 


zabija i niszczy bezpo: rotnie 


Marka ochronna. 


szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, 


muchy, mrówki, stonogi, mole , moliki ptasie 


i wszelkie owady z szybkością i pewnością tak zdumiewającą, 
1e z plodu nawet śladu nie zostanie. 


Fabryka i wysyłka, w drogueryi J, Andela 
nym psem“ w Pradze ulica Hussa 13. 1928 


pad We LWOWIE: P. M'kolasch apt., Zyg. Rucker apt., St. Matkiewicz, 
Rynek 42; Alojzy Hübner drog. Rynek l. 38, Piotr Geilhofer 'apt., Karol Bayer 
ul. Krakowska, J. Friedrich & A. Beacock; Biała: E. Kruppa; Belz: M. 
Musiał, Bolechów : Karol Diill apt.; Czarny Dunajec: H Pacznower i Ja- 
kób Stotie > Demnia Wyżna: Bracia Groedel: Gródek: J. Hescheles, A. 
Lippus; Giiniany : A. Hełm apt.; Kołomyja: E. kk Kozłów : Se- 
weryn Błachowski apr; Kraków: Mikołaj Piórs apt edyk apt., K. Wi- 
szniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hawełka kupiec, Reim & Co.: Nowy 
Targ: Ad. Baumann, K. Lauer, S. 'Holugriinn; Nowy Saez: S. Liechtmann ; 
Przemyśl: A. Faliszewski. Rówve koło Dakli : Towarz. Spożywsze „Wro- 
canka*; Sokal: Nt. Wołkowski dawniej Grott, Stanisławów: A. Beil apt., 
Stryj: Juliusz Barański, Jakób Kindler ; Słotawa: F, Efler; Tarnów: Wła- 
dysław Brach, obok e. k. Starostwa; Żółkiew : Juljan Ol- arczyk ; Żywiee: 
E mund Haydn ; Złoczów : Rothenberg & Co. dawniej Józef Gold: — jakoteż 
do nabyeia wszędzie tam, gdzie są wywi'szone Andela plakaty. 
a i 


ug ii MESA ENNA 


„pod Czar- 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Przyjazdy * odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo europejskiego. 
godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


6:45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 

7:30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11, września włącznie, 

7:40 z Janowa 

T50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

755 ze Sokala i Rawy ruskiej 

8:05 z Ławocznego ZE 1) Kałusza, Chyrowa, Szryja 

8'15 z Tarnopola i Brodo.. na dwersse główny 

9:95 » Krakowa (Wiedni+ Warszawy, Wieliczk , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 5 wrzcśnia), z %lez6 Labores (Pesztu), Chyrowa 
prze». Przemysł ' 

1036 z Iekan (Suczawy). 

10:45 z Jaxosławia, Lubaczowa 

101 z Janowa 

pospiesz. 1:30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now, Sącza 

przez Tarnów, Rzeszó: lub Przemy śl 


Pociąg 


osobowy 


osobowy 140 ze Skolego. Stryja (z Hrebeno s a tylko od 19 lipa ło 31 sierpn w) 
Kałusza , Chycowa. 
pospiesz. 159 z Uzerniowiee, Bukaresztu, Jass, Ilu iatyna, Kałusza 
3 %15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów aa dwo- 
rzec Podzaracze 
m 2:30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżaj n dworzec główny 
ozżebowy %0) z Podwoloczysk (Krowa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brołów na 
dworzec Podzamcze 
e 5-45 z Podwołovzysk itd, jak wyżej na dworzec gbwny 
Py z lekan, Sw*«'wy, Berhometu, S retu, Kozesy. Podwyco iiag) 
~ F55 ze Bukalu, Bełzc i Lubaczowa 
Nou =" 
osobowy 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Polam :ze 
> 3:30] z Cotwołoczysk na dwor::e główny 
pospiesi, | io] z Erakowa (Wiednia, B rliaa, Wrodławia ı Warszawy) z Chabów. 
ki i Orłowa przez Turuów, Rzeszów i Przemyśl; Samb>ra przez 
Przowysi. 
osobowy 61 | z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, O-łowi Roz- 
zd wa, Nadhan yia, Szauoura i Ulyrowa prraz PGA, 
E i E EE wd 1. do ST, waja wł, i od 16. do 30. wrzmsna wt. e)- 
dzi vie; od I czerwea do 15  reśwnia tylk» w š vigte 1 adz, 
s 81 | z Brzuch. „wic ylko od 8. mija do 3) ezerwca 1 od Lo Sierpnia do 
Il września wł. 
= 8:31] z Brzuchowie tylko od l lipva do 15 sierpnia. 
pospiesz. 45] z Krakowa z Lebaciowa p zsz Jarosław ; 4 Jasła, Krogna, Sanoka 
M. Labores (Pesztu, przez Przemyśl, z Orłowa orzaż Taravw od 
l lipca do 50 wrweścia; „z Jasła p zez kKzesz w; 
oscbowy 858] z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie po>Wau. 
P “lof z Krakowa, Kosos, Lwonioza, Mezö-Labors preses Pravays!, Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa 
pospiesz, | 9539} z Podw 'toezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kooyosygnise "na Podzn. 
z Iekan (Gałaczu, Jass) Buczawy, Kim >olung tlustacyna Pot 
Ą Y'4b wysokiego, i Kozowy ; 
s 9:5] c Podwołovazsk (Kijowa, Odessy) Brodów na dsorzee główny 
osobowy terop . Fawseruago Fasaru) Uhyrowi, Borysławia. 
$ 216] ze Skoul go, Kałusza, Borysławia. 
Pociąg odchodzi zò Lwowa. 
zospiesz 600 Ro Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy a dwore głów 


6 05 do lekan, Kozowy, Husiatyur, HSuczawy 

6:i5 do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Po?z. 

8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins’, Rozwadowa, Nadhrassia,. 
Orłowa przez Tarnów 

osobowy 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa Stróża przez Tarnów 

915 do Bkolego, Iliebe owa .d 10 lipca do 31 sierpnia, Katusza, Chyrowa 

9:6 do Janowa 

935 do Podwaioczysk Brodów, Kopyczynńce, 
małowa z dworca głównego 

i do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Padzameza. 

50 do Bułzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
1055 do Tekau, Ropowr Bartihowdethu, Radowioe, Sueza wy 
» 1250 do Janowa od 1 lipsa do 15. września w uiodzislo i śnięta 

pcspiesz, 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca gtównego 

20g do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podza neso 

2'15 do Brzuchowie tylko od & maja do 11 września w niedziele i święta. 

2:40 do Tekan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatynu, Kórósmezo, Se. 
retn (Jass Bukaresztu) À 

4:50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławis, Berlina) Labaczowa przez Jato 
słew, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub U»reów 

8:v0 do Stryja, Skolago tylko od 1. maja do 30 wrcesaia wł.: ; Borysławia 
Chyrowa 

3:11 do Janowa 

316 do Zimnej Wody tylko od 3 maja do 11 września 

3:26 do Bizu * howie tylko od 8 maja do 11 września 

455 do Jaros'awia, Sambora przez Przemyśl, 


n 


n 


Hvsiatyna, Kozowy, Grag- 


Daa 2 


n 
osobowy 
pospiesz. 


osobowy 


GiS Bizs 


Noctem 


osobowy | 41U] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 
g ń'2u] do Kawocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
a 6:0] do Janowa ed L czrwca do 15 września tylk) w daie po*Jzelnia 
x b 36] do lukan, Radowieo, Kimpolung, Suczawy 
zi 5:0] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 
borez (Pesztu, Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz. 
` 655| do Tarnopola z dworca główusgo 
„ Two] do Ławocznego, (Munkaeza, Pesztu) Uhyrowa, Kałusza 
3 7:10] do Sokala, Rawy ruskiej 
3 T14 do Tarnopola z dworca Podzamcze 
84 | do Janowa od | maja dv 31 maja i od 18 września do 30 wrze- 
Śuia codziennie; od 1 c erwca d» 15 września w niedziele i 
święta 
= 10:05] do Iekaa (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kułusza, Szep.rewios Nowo 
sialicy, Sueza wy 
pospiesz. | 10°49] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohbvrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (o saz Frze'nyál) Jasta. 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Uhabówki, Orłowa (prasa 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy |. LG] do Podwołovcysk i Brodów, Kopyszyń a, Husiatyna z dworca go- 
negu 
lili] ten sam z dworua Podzamcze 


UWAGA: Czas środkowo-europejski różni sig od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średmo-evvopejskim = 12 godsinie 36 miisi 
czasu lwowskiego. 

None godziny od 6:10 wieczór do 559 -ano odenaczone ag podkreśleniem 
liczb minutowych i objęte są tłustemi ran kami. — B wo informacyjne c. k. ko- 
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja o Hote  Jl.nperial, udzieła Jaśmień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkacyoy Odsayu b ety jazdy 4 roskłady gasdy 

ormacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają: lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio- 
wego, raszyji powoływać się na Głasetę Narodową, jako na źródło, skąd informacya 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


Gazety Narodowej. 

polecają swoj specyalny skład 
artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Nowy cennik wyszedł z druku i jest PRS yć do dyspozycyi. 


Z drukarni i littografii Pilleca i Spółki, 


